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Ha fie ważę, kiedy fine feitu. 
W. K. M. P. M. M. w lego tym 


Uyśćiu clades fortesqve infelices, z Drukarskicy 
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prafy na widok y publikatę podaig. Co by mię zaś detego 
pobudźiło ,ut fit notum,tak W. K. M. iako z tych każdee 
mu, ktorego tylo oko ochocze Rytmow tych ułożenie lu- 
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skania z uf ludzkich dla, mnie یی‎ y. eftymacyi; Sako 


zwykła częfto fama impellere: multos ad Virtutem, ow- 
, szem moiey pracy fam słuszną dać muszę decyzyą, ile nie Î 
wyexercytowaney in Arte Apollinari, że famey tylo godną) 
podlegać cenfurze; Ani też powtore z płochośći, (: przy. 
zwoitey młodym:) y niewypolerowanym rozumom Porwa 
łem fię do tey kooperacyi: Lecz z luftynktu famey wier- 
nośći ku MAJESTATOWI W. K. M. potężnie ر‎ 'niepo- | 
ruszenie w fercu moifi ulokowaney; hoc Opus podałem, ad 
Typum, aby każdy tako Syn prawdziwy Oycyzny fwoiey | 
Matki enutritus uberibus, y dotąd wierną ley usługę czy» 
niący, iako tez Odrodkowie pro innumeris donis Maternis, 
Oyczyzny fwoiey ,in vim gratitudinis , Ubera, qve vitam illis 
Concefferunt lacerantes, zluftrowawszy wszytkie W. K. M. 
pełne przygod obroty, uważywszy odftąpienie Przyiaćioł | 
non vi nature, fed vi violentie exotycznych Nieprzyiaćioł, | 
otworzyli fobie omamione oczy, że fama Boska Opatrzność 
ftawała in fubfidium, Rawa dotąd, y ftawać nie zaniedba, 
rozpierzchnionych gromadząc przyiaćioł, gdyby też illumi- | 
nowali (woie umysły, niesłusznośći dymem okurzone, że, i 
DEUS fortis, Vindex iluftitiz , będźie im pomftą nieomylną; 
A W. K. M. y Oyczyznie naszey adferet Salutem, oraz z 
tych nieszczęśliwośći, Ktoremi nas słusznie karze, fwoią 
potężną ręką podzwignąwszy pożądaney przywroći fzczę- 
śliwośći, & educet in lucem; Niech to ۶ wszytkim |, 
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wy, że P aiu DE O, _nunqyam confufiis 
۱ dot. ار‎ Nayiaśnieyszy PANIE, bona intentione 
, ta moia Praca z (prawiedliwey tylo applikacyi wypełnio- 
7 na, pracę oraz W, K. M, w tym uyśćiu, y nieszezęśliwo- 
_ śći lego rożne, Typografij kunśztem fwiatu remonftruiąca, 
` gdyby na fiebie nie zaciągnęła Inwidyi, y tey moiey rezo. 

lucyi nieprzyniosła erubefcencyi, Supplex upadaiąc do- ftop 


| W. K; M. C, Pa. M, Mi. Znią y mnie famego iako wier- 


nego poddanego pro ex folutione powinnego Trybutu u 
| Nog Doftoienftwa W. K, M, składan? y ofiaruię, 


W. K. M. 
Wierny poddany. 
ان‎ ' l 102507 SULISTROWSKI, 


Do Czytelnika, 


e 4 ۰ i l f 
' g= niezofłał słusznie pogrążony w Stydźie ; i 
| Ciebie z ktorym w paragon fam Apollo 16 "AE 
Prżeprafzam Czytelniku, że wtym Rytmow skłądźie 
. Słow nieczytasz wybornyćh' w ozdobney przyfadźie, 
W ktorych uważay proszę niesłow ułożenie 
` Lecz Boskiey opatrznośći fczere wyrażenie 
lak bronj fprawiedliwych , iak fwą ręką wfpiera 
7 z Garsci Nie przyjacioł zdrowego wydźiera 
A ztąd lokuy w fwych myslach co dokażą fiły 
, Przeciwne, choeby chciały zakopać w mogiły 
Sprawiedliw ość dosć ` Jawno niezafypią piaskiem 
O patrzność Sama Boska (wym pfzyfwićci blaskiem 
Tak, że ią kożdy Uyrzy na ley własnym Tronie 
Y STANISŁAWA Panem, w Sarmackiey Kóronie, 
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NAY: KROLA ۰ 
STANISŁAWA P 
Z oblężenia Gdśńskiego, aż do Miafta 
Pruskiego Kwidźina, ktorą łaskawy czy- 


telniku czytáy z ćierpliwośćią, a pewnie 
doczytaszfię wiele przy padkow nadkto- 
۱ remi zapłakać będźiefz mufiał, wtychże 


niefzcęsliwośćiach uważywfzy wielką 
y niewymowioną Opatrzność Boską y 
Opiekę iego Świętą , wefołośći y ukon- 
tentowania w Sercu poczuiesz przyczy- 
۱ ng; Ze Boska protekcya od Ludzkich, 
h; daleko ieft mocnieysza, 


lem o tym, że mam ferce w przytomności fobie 
Nie obumarłe , przecięż we mnie, iako w grobie 
Lezy, iuż całe, z fwoich dzielności wyzute, 
Wźięte, ach! w ciężki fequeftr, gdy żalem 
okute , 
Izaliż niemam boleć na takową ftrátę 
|" Z faczęśćia kiedymew nieszczęsną popadł Alternatę 
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Powtore boleć musżę dla was Przyiaćiele, 
Coście rownym niefzczęśćciom podlegali wiele, 
` miem że y wasze Serea, z tey figury, 
- Zbledńiałey wżźieli „na fię Kunszt miniatury, < 
Bośćie chciwi moiego wyiśćia znać fpofoby 
- I pewność befpieczeńitwa wiedźieć mey Ofoby; 
Wiedźćież o tym że Boskiey wszechmocnośći Sżtuka, 
W ywodząc w skryte drogi, w tey pracy Nieuka;' 
Wfparła fwoią pomocą , y dodała rady 
Tak,żem uszedł że Gdańska z pod Moskiewskiey zdrady ¢ 
Za co Boską wszechmocność wychwalić niezdołam 
lęczę tylo zemdłony y iak mogę wołam. 
O Panie moy y Boże Stworco wszego Swiśta, ٠ 
Zacoż ći چ5‎ niezdała żyćia mego ftrata, 
Owszem w Sukkurs Oycowska twa Dobroć przybyła, 1 
Od fpon Orła Zołtego cudem obroniła, + | 
Ieżelisże ratował tonie z tey tońi و‎ wnesżę $ 
Proźbę, ratuy Przyjaciół , łzami Ciebie prosżę ; 
O! ftworco, o! moy Boże użycz fwych promieńń 
Niech twoy gniew , yna Polskę w łaskawość śię zmieni, 
Na mnie składiią pewńie zgodńie wszyfcy winę p 
Upatrułąc w mym fercu krewkośći dżiedźinę, 4 
Ze na Ciężkie Attaki, nie zmarszczywszy czoła ۱ 
Patrzałem, dokąd dalszy fzczęśćia Los zawoła,' ; ۱ 
Ktory teraz gdy mamy przed naszemi Ocży 
Uważam że wspak koło fortunne fię tocży; اور‎ 5 
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Prożnom czekał oftatnicy klęski mego Zyćia 

I was miłych Przyiaćioł zarownie pozbycia, 
Kecz wy fądźcie iak chcecie mnie dość na tym zgoła 

Słuchać było fumnienia , ktore. dotąd woła, 
Abym ściśle pamiętał, y mocno uważał 

Iak trzeba bym Oyczyzńie usługę pomnażał. 
Wszak nieczyniłem z mego płochaśći rozfądku, 

Nie na ruinę Miaa Gdańskiego porządku, 

Nieczyniłem na waszą zdradę, y fuinę 

Abyście fig w nikczemną Zmieńili perzynę; 
Dobro Oyczyzny naszey było mi motorem 

Infultom Nieprzyiaćioł ftawić śię uporem, 
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I dla tey befpieczenftwa niedbać o {we ftráty 

Niedbać o gęfte bomby, y ognie z hatmacy 
Nadźieia wszak otuchę Sukkurfu przybycia 

Co dźieńńie mi wrożyła dla Moskwy odbicia, 
Ktorego wyglądaiąc. wzrok chciwy y żwawy 

Straż miał na morzu czy iuż blisko nasze nawy; 
A tak w niey trwaiąc dłużey, nim odśiecz z orężą 

Uizrżemy francuskiego ; rzetelnego męża 
Poftać tym czasem miałem, y gdy bez pomocy 

Dni, żyćiaach! naszego przębyli, y nocy 
Od żwawego Moskwity , w ciężkim oblężeniu 

Zważy niech każdy, w iakim byłem udręczeńiu. 
Iżaliż trudno było przed ludem złośliwym 

Otworzyć bramy mjafta, na łup frodze chćiwym. 
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I wpuśćić iako Wilkow, w Owiec piękną trzodę 
W Miśfto Gdansk na mieszkańcow ruinę y szkodę, 
Wszak wiadomo, niebyli godni tey nagrody 
Za ich wierność ftateczną, y dane dowody, 
Ze w hazard dawszy życie; y ۸۳۰۱۳۰ zbior wszelśki 
Bronili mię, ponosząc naywiększe Attaki, 
Tym mię bardźiey wzbudzili z fobą do mieszkańia 
Bym pomocy dofławszy, był do wykonania 
Wdźięcznośći fpofobńieyszy , czyli poyść w mogiły 
Wraz z Obywatelami utraćiwszy fiły ; 
Gdźie y Polakow ftałą wiernością fpoionych 
Z dźiećmi-fwemi, z Zonami wraz poprzyfiężonych 
Szczęściem czyli nieszczęśćiem dzielić fię w połowę ِ 
Zemną. Lub fpolnie w grobie złożyć naszę głowę, 
Mężnośći dość doznałem , bo przez wszytkie ار‎ 
la y oni z nieszczęściem chodźili w zapisy 
AŻ nas zły Sukces złomał, lego ieft wygrana 
Kiedy Nieprzyiacielom w tym Minda poddźna, 
Wtym oftatnim ucisku, gdy iuż nam sił mało 
Ze wszyskich ftroń Attakom, dać odpor Zoftiło ; 
Wźiołem przed fię dać wola’, fwoim dobrem rządźić 
Miafiu, y Pána fobie innego przysądźić, 
Gdzie iuż wierńi przy moim danym pozwoleńiu 
Radzili o Gdanskiego miała wyzmoleńiu. 
Z pod tak zaiadłey ftraży fprosnego Moskwity 
Ktorego choć w nos bitó, nie x t przećię zbyty, 
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Ia chcąc za wierność miatu wdźięcznośćią nagrodźić 
Prośiłem ich by fobie zabronili fzkedźżić ` 
I dla mnie więcey żeby ruin nie znośili 
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Prośiłem ich ferdecznie by mnie opuścili, 

Upewniaiąc ftatecznie , ponieważ wam wale - 
Opowiedźieć iuż muszę, az fobą brać żale 5 

Izaliż nie żal ciężki doznaney wierności 
Odbiegać ; mtuszęiednak dla nieszczśliwośći, 

Przeto was w procederze waszym dyfpenfuię ; 
Niegodźien ieft Cenfury, ten kto fig ratuię: 

Lecz niezaśpię moiego zaczętego dźieła 

. Taz fáma wzbudzać będźie, co y teraz wszczełą 

Miłość Qyczyzny ktora w fercu moim pała 
Doznaćie z przyszłych skutkow „że nie ieft ofpała 

A Bog iako Protektor niech rady użyczy 
Ktoz bez łego pomocy szczęsliwym fig liczy. 

Prośiłem tez Magnatow by wzgląd na to mieli 
ZE fe Miafto kulami złotemi odftrzeli 

I w kapitulacyine iuż wnidźie przymierże 
Ktorą Moskal rad przyimie , w iaszczurczey manierże; 

A w naypierwszym fwym punkcie moiey ftracy chćiwy 
Zechce mię wźiąć w fwą władzę ‘na pośtmiech zelżywy 

Przez co by (wey nieznali przyiaciele ftraty ; 

Same tylo pasfye y żale bogaty‏ ۳ے 

 Umyśliłem ze Gdanska poyść gdzie w insze firony 
+ awg حم‎ opimis skuteczney obrony. 
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O Cudowny w fwych dźiełach y w takowey porze 
Boże ferc ludzkich dźiwny kooperatarze, 
Niepowińienem fię był fpodźiewać litości 
Od żadnego, Lecz bardźiey czekać ich frogośći 
I przezmychże Przyiaćioł czekać swoiey ftraty "R 
Czekać nieszczęsney wkrotce na mnie Alternity ; 
Ale'tyś wszechmocnośći pełen o moy Pánie 
W fercach ludzkich wiernośći nadałes mieszkanie ; 
I w nich miłość zawarłeś, że wszytkie machiny 
Nieszczęśliwe, im były, bez żalu przyczyny 
Doznałem Ich prawdźiwą żwawość fam ku fobie 
Affektu» y Ich wierność dotąd mam w swey probie. 
Bo choć inśi fposobow mnie zgubić fzukali 
Wierni przećięż z wiernośćią wraz przy mnie fiawali. 
Agdy iuż mnie czas wyisćia z miafta Gdańska życzył 
Niebefpieczenftwa, biedy , milionami liczył 
Wtym znayduię dla fiebie dźiwne Boskie (prawy 
I affekt ku mnie w fercach ludakich cale żwawy 
Tak 2ا‎ Iedna wierhośćią ferca przywiązana f 
Pani, falwuiąc Zyćie moie, za kompana, 
Mnie wtey podroży ciężkiey bydź deklarowśła; 
I wrśż grubym odźieniem przycbledź śię chćiśła 
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Zeby mię pod pretextem, chłopskiego narode, 


Tytułuiąc (wym Mężem, cale bez zawodu 
| Przez 


1 E (wow | 
T Pani Pewnej ráda, iakimby Afim Kil di S C, keh, 
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8%) 7 (RW 
Przez wsżytkie Nieprzyiaćioł Obozy y warty 
Trakt wolny pokazała chociaż był zawśtty- 
Drugi Spofob podany od odważnych mężow 3× 
Na pomoc fobie zebym zażył ich Orężow 
A w Stokonney gromadźie przez Moskiewskie Szyki 
Szedł na Przeboy niedbaiąc na ftraszne Okrzyką 
Na barmatne y ftrźelby ręczney głośne Huki 
Lecz zażyć niepodobna żdało fię tey Sztuki, 
Ponieważ wody mūogość y طط‎ opafała 
Tak zeby „końska noga przebiedź niezdołała ; 
W drugą ftronę gdźie fucho patrzyliśię oczy 
Ze dla (zańcow zbyt mocnych żaden nie przeskoczy; 
I tak trzeciego sżrzodka , choćiaż w złey przyfadźie 
Zdał fig bydź milionowey iuż podległy zdradzie 
Sprobować mi radzono, ktorych usłuchałem 
I na ich perswazyą powolnym śię zdałem. 
Za tym mieśiąca Czerwca dwudziefto fiodmego 
Dnia , chcąc z mojey nadźiei mieć co skutecznego! 
Posżedłem do gospody Posła Francuskiego ¥ 
Iednę noc fpocżąć mieniąc fpokoyniey u njege: 
Ponieważ w mą kwatyrę bomby dolatały 
1 (wym kszykiem żadnego wczasu nie dawały ; 
44ا2‎ wieczotem dźieśiątey zupełnie godźiny tp 
` Przywłaszczywsży iuż chłopskiey kunszt mody y miny, 


Y Sposob Uiśćia przez Męzow odważnych; K.M. 

Æ Przemostfię K lmc, 2 fweicy Kwatery da Posła Fra: 

Hi Przebranie fie wrhłopskie Suknie y Idżie od Posta, na Wat do 
Majora „aby wfidfey wet wdrogępofzedit. 
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W koszuli grubey, w fukni, prawego Rolnika 

Przybrawszy ża kompana w tę drogę Sztenfiika 
Wyszedłem z domu Posła na wał do majora 

Mieyskiego , uważaiąc że w drogę iuż pora 
Ktory czekał, dwa maiąc w pogotowiu baty 

Nim przyidę y w nie wśiędę, firzegąc zyćia ftráty, 
Te dwie dla fiebie maiąc fporządzone nawy 

Wśiedliśmy ż Generałem w pierwszą bez zabiwy 
Druga tuż wraz płyneła w bliskośći za nami 

Do pierwszey ciągnąc ftraży mieyskiemi fosfami, 
Ta ftraż była z naszego ludu ucz yniona 

A w niey zyczliwość ku mnie dobrze ofadzona 
Do ktorey gdy fię zbliżam , w tyćh miat Water woła 

Ktoś ieft mow mi, a niemkni finiało (wego czoła, R 
I wraz ftrzelbę do gęby chcąc dać ognia składa 

By iawniey doćiekł iesli ieft z nas iaka zdrada 
Major przy mnie zważając źe cel w nas keieruie 

Wierza mocno iż kula żyćiu niesfolguie 
Wymienia mię Imieniem y impet mu trwoży 

On zaś o mnie niewiedząc rożnie fobie wrozy 
I nie wierzał aż przyszedł poznawać mię ztwarży 

A poznawszy, rzekł fzczęśćiem niech Cig Bog nadarzy 
Sam fię zas cofnął nazad w uniżoney minie 

Zycząc mi fzczęśćia w kazdym czaśie y godźinie, 
Ciężką ten mi przypadek wraz uczynił trwogę > 

Ze mię poznano w skrytą „idącego drogę. 
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Zkąd 
HK Pierwfzy Przypadek ok Pirwfza trowga, 


sC‏ ریا 


Zkąd mniemałem że fekre: BEE ا‎ wyiawiony 
Wyiśćia mego, a w pogoń wśćiekły-y fzalony 
Puśći śię Nieprzyiaćiel, chcąc mię doyść w mey drodze 


I tak me befpieczenfiwo iuż wraz w wielkiey trwodze 
Za tym śię Major z nami rozftał y w fwą ftronę 1 
Ku miaftu poszedł, amy wzaiem odftrychnionę 
Mamy nadźieię , szybkiey że żeglugi biegi, 
Przyfławią nas niechybnie nad Wiślane brzegi, 
I tey nocy doydźiemy fzczęśliwego portu, 
Przed ftrażą Nieprzyiaćioł nieczyniąc Raportu, 
Ktora była niechybnie tak od nas mniemana 
Ze Się w tyle zoftenie jutrzeyiszego rana; 
Alie nasza nadźicia y radości skutki rh 
ledne byli lamenrtow ftraszliwe pobutki 
Bo nas wieząc ćwierć mile ofadźiły w Trawie 
Ześmy przyść niezdołali rychło ku fwey fprawie ; 
Ofadźili nas w Błocie, Łabuźiu y Trsżćinie 
W ktoreyfię zdało ukryć zatrudno gęstwinie ; 
Trzeba zaś było wierzać Nawy naszey Cnoćie 
Ze nocleg, y dźien' przyszły, wrożyła nam w błoćje „ 
Prześiedźieć, łza dla czego z zrzenic mych fię toczy. KAT BV * 
Gdy myślę, że nasza dnia fłrdż przećiwna ٦ 0 
Z fzczęśćiem gdy ktoma rozbrat, 2 nieszczęśićm fi fię wita 
I iak toniący brzytwy, (pofobow fię chwyta 
je TO ARR: r” Chcąc 


ir , iak osiedli z Baten w Błocie. 
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Chcąc defperacką fobie dać ratunek modą, 

Niemaiący przymierza »tak iak ryba z wodą; 
á nieszczęsliwy w rowney położony toni 

Widząc że z nas w ty m mieyfcu żaden fg nie fchroni 
Nie przyiaćielom owszem wypchnięći na oko 

O swey firaćie nurzam sie w mych myslach głebko 
A gdy noć nam zprzyiazna inż fie cale skąpi, 

Skrytego szukam mieysca nim dźień nie nastąpi و‎ 
Gdźie wzamian krolewskiego wspaniałego gmachu » 

Z Łabuźiow sprzylaznego pretenduie dachu. 


lakoż wpretce z naszego , bátu, ftawiam nogi rh 
Nieprzywykłe, ućiskać bagnifte podłogi, 
1 ledwo co nie po Pas wskoczywszy do wody 
Rowno Zinnemi pracy dałem mey dowody 
Ciagnać swoyj przez łabużie, bat w wizksze geftwiny 
Ktoreby od ofłatniey skryły nas ruiny. 
Wtym gdy nocna iuż umbra służbe swą konczyła 
A słońca iasnosć ludźiom miała przybydź miła 
W fiapilismy do batu, y zmoczone nogi 
Wyzulismy z odzienia, səmi pełni trwogi 
Zátym mie wraz do wczasu praca niewoliła 
s y asowi czas niewczcsny przeszkod czynił siła 
Ze choć ymi spoczynek w pracy pożyteczny 
Zdał sie bydź, a= zażyć, bo وو‎ 
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Nicbespiecznosć ze wszytkich fron fiawała w oczy 
I wzgląd mieć przykazała, zkad kto do nas skoczy 
Atak wolałem ćzas ten triwić nieszczćesliwie - 
Poznaiąc sie co byli zemną w komity wie, 
Naypierwszy moy przewodnik wielkiego Rezonu >f 
Zapomniawszy żem ia ieft Krolewskiego Tronu 
Godnosć: ; przypoznaniu pokazał pośobie 
Iż był dureń, ydurniem miał bydz wkażdey dobie 
Z osobliwszą powagą, odkrył swoie zdanie 
Ze iak on chce nie iak ia, niech sie wszytko ftanie, 


Podałbym sie tey lego władzy bez uporu 
Gdybym w nim przezornośći widział co poloru 


Lecz w nim znałem skwapliwość do iednego złota 
Bo dla wziątku od Posła podioł sie niecnota, 
Przez wszytkie niebcspieczne, mieysca y przysady 
Zdrowo mie uprowadźić bez naymnieyszey zdrady 
W skutku zaś samym nicbył podobny dotego; 
Ktoż widział W rone z lotem sokoła szypkiego ; 
Zkad wiecey mieć pomocy dla siebie życzyłem ` 1 
Widząc ze ta niepewna w ktorą u wierzyłem. | 8 
Drudi był Kupiec Bankrut, dla ronie za Kompóna ۶ ` 
Co go wygnała z Gdáńska fortuny odmiana," 
Znalazłem go skłonnieyszym do moiego zdańia 
Jtylom miał w mcy biedźie ukontentowania, 
kła” 4 B 2 Byli 
ڪڪ‎ 


% Poznanie K.T z Ludźmi co byli w tej podroży, 
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Byli tez Sznapanowie , dway, zktorych to twarzy 


*Zdałośie , że hultżyftwem ferce fig ich żarzy. 
W tey brygadźie zbyt fmutnie, nocleg moy na ławie 


Przebyłem śiedżąc z Kupcem w dyskurfow zabawie ¢ 


© Chociaż 


و 


Aże on miał Ięzyka rzetelność Polskiego 

Za wspoł brata w nieszczęśćiu przyiąłem mojego 
Z ktorym fiş lub rozmowić można było , przecię 

Ze pełne fmutku ferce miałem tow fekrecie, 
Dwudźieftego osmego Czerwca wraz po Zorzy 

Gdy fię bole ferdeczne , y żal ciężki fporzy. 
Słuchaiąc harmat huku, ktore iakby grzmoty, 

Przy Wichrże ftrasznym czynią, ruiny wywroty , 
Szedłem przed fię ku miaftu, na paść moie oczy, 

Co za fukces z tey bitwy Gddńszczanom iię toczy, 
. Aż słyszę że śię bomba za bombą przewozi, 
۴ I miśftu iuż oftatnim nieszczęśćiem wnet groźi: 
8 O Zranione y fmutne wtencżas ferce moie 
rp Stawiło mi przed ocży żruinowaną Troie ¥ 
| Ktoreyto ftrasżne zdáwna okropne przykłidy 
0۷ I. br ii AN وم‎ Gdańszczanom wad, , 


i 8 ny EN A iaćioł płakałem 
Co mię kochali fercem y Y Zupetng duszą | dy: 
Teraż fiş w nieprżyiazną poftać żmieni 


Z 
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Chociaz mnie bydź wiernemi, poprzysięgli Bogu . 

W nieprżylażnych śię zmienią, z trwogi nie z nałogu. 
Wsżytko to mię trapiło , tak ćięsżkim fpofobem 

Zebym ślę iuż rad ćiesżył naznacżonym grobem 
lakoż ع5‎ mi coś zdało, że wnętrżnośći z Ciała 

Mego, Lachefis własną reką wydźierała 
O nieznośne dla ferca moiego kłopoty 

Zaecżeśćie w naysroższe wźięli mię obroty 
Mowię fobie te słowa, a w tym słabość cżuię 

Gdy ferce by w płomieniach ftrasżnych me hartuię 
W oka mgnieniu, z pożaru by w wodę wrzucone 

Ledem fię zimnym ftaie tak raz wraż firapione 


ROZ, 


Ktoremu dać nie mogąe-rady w utrapieniu, 
W Boskim ufność złożyłem łaskawym Imienit 
Zebrząc od jego Łaski, ratunku pociechy 
Zkąd pomyślne pochodzą sukceffa y śsmiechy 
Gdzie oddaw szy fię lego Opatrżnośći ftałey 
Wsżytkom porzuczył Tegoz Dobroći nie maley 
{ong rożważaiąc gdy fię biedzę wmyśli 
Poczułem że nadźieia w dusży fig mey kryśli 
W tym zadumaniu dłużey , nieumknowsży kroku ۱ 
Z cierpliwością patrżać śię pożwoliłemoku ۰.۰..." 
Na ognie uftawicżne Znieprżyiaćioł Floty rm 
Wydawane niesłusznie bez żadney fromoty 
Tak iż fię ocżom zdała w ogniu Flota cała 
L iakby od niey woda morska gorżeć miafa, 
tp://rciB.arg - ھ٢٣7‎ 
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O W aea 
Adgy muszkieterya, ieszcze im przybyła 

Mniemałem że tam radość tryumfalna była 
I ognie nieprzeftanne wydawać poczeto 

Na znak zwyćieftwa że iuż Minde nam ء۵٥۰۸‎ 
Co mi niebyło w fercu naymnieyszą radośćią 

O wszem żalem niecznośnym y wielką przykrośćie 
luz wprawdźie zdałomiśie że ieftem bez Ducha 

I ferce obumarłe wemnie sig nierucha. 
Dość miałem utrapienia , a kto wiedżieć chćiwy 

Generał Sztenfik powie, fwiadck jeszcze żywy 
Ktory w tenczas polewke dla mnie nagotował 

I przyszedłszy abym ieść poszedł perfwadował 
Poćizgnał mie za rekaw widząc żem zemdlony 

A iam mniemał że ze Snu ieftem obudzony; 
W tym nas ieden z Sznaponow wynalazszy w błocie 

Przychodźi, y o fwego Kapitana Cnoćie 
Opowiada, oddaiąc do rąk Generała 

Karteczke, ktora w fobie nic wiecey nie miała 
Tako tylo fprzyianie mnie fzczesliwey drogi 

I doyśćia pomyslnego w (pokoynieysze progi; 
` Anaznak zaś wiernego poddanftwa faworu 
۱ lak zgłodniałym nadesłał dwa szmaty o zoru; 
Wiedząc dobrze,że błota y gefte wiszary 

Zadnemi nas zapewne nieopatrzą dśry, i 
To fpełńiwszy w fwa ftrone szypkim skoczył krokiem 

Sznapan , ańi Sig nayzrzeć pozwolił nam okiem 


I niedał 


l 
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1 niedał czafu tyle bysmy mogli fpytać 

Zkad przybyłces, gdźle poydźiesz y iak Ciebie witać. 
Strwożyło nas poteżńie, to iego prżybyćie 

Ze iuż myślim, iż przyidźie ftraćić nasze Żyćie 


UDAD ر‎ 


Ponieważ nas wynalazł, ktoż wie! nuż na szpiegi 
Offerta uczyniona, y f(znapańskie biegi 
A tak myśląc, oftatnicy rum doydźiemy zguby 
Z Dobroćią Boska bierzem doftateczne śzluby, 
Widząc w naszey ućieczce, że leniwa droga — = 
Oddaliśmyfie mocney Opatrzność! Boga ; 
Ktorabyła w naypierwszcy przygodźie pomocą 
Za icy Łaską y teraz nieszczćeśćia (ie skrocąy 
W tey ufność iedney składam y ferdecznie myśle 
Ze wychwalić z podzieńka nie wydołam sćisle 
Nietylo żaświadczone nieźliczone dary 
Lecz że przez śle ieft godna tey od nas ofiary 
I w nicy ufność złożywszy ; ach! z niećierpliwośćią 
Czekałem nim otoczy nas fwa noc ćicmnośćią 
Ktora choćjaż dla udi w podroży nie z gustem 
Mnie w moiey biedzie była, trwogi mey "s, A 
Bo za icy władzy tylo nieprzywykłe nogi | 
Mich śmiałość tak skryte odprawować drogi, 
A zatym nie na nasze żądze, lecz zpraktyki 


a 


Od wiekow słońce wszczeło zmykać fwe promyki, 
1z (wa światłośćia od nas wchodźić w Antypody 
By znali dobroć fwiatła y dźikie narody; 
Nam 
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Nam ząś skoro przybyła noc światło tłumiąca, 


Wraz wiadomośći nieśie mysl pielgrzymuiąca ; 
fz teraz, pora teraz czynić fwoie dźieła 

Choćby wam oczy fmacznym {nem Praca nadeła; 
Trudno było przeftrzegać natury zwyczaiu, 

Widząc fie w nicbespiecznym y zdradźieckim kraiu 
Bez wczasu , bez nu cále, do fwoicy podroży 

Musiałem sie zabierać, dak kmieć :nie człek hoży 
A prżez wszytkie bągniska, źielska y łabuźie, 

lakby reką człowieczą Koń w przągniony w Dużie; 
W oz ćiągnot obćiążony, tak ia brnąć po wodzie 

Rownie z innemi bat nasz ćiagnałem w odwodzie» 
W niektorych mieyscach w błocku Ignac wyżey kolana 

Taka mi niefpodżianie kompiel zgotowana 
Wszytkom iednak ochoczo czynił, tyło żeby 

Skonczyć droge tey nocy, według mey potrzeby 
Gdzie przy cieżkiey zegludze y prace nie maley 

Sił nie ftaie famemu y rece zdretwłałey 
Prżećież w niey nieuftaiąc ,j ły ftaie poki 

Prżebywałem plac pełen przygod y szeroki 
A w tym nad ieden Aglew wyszliśmy przybrneli 

I zbłot iuż nam fprzykrzanych wyftąpić muśieliż 
Tam fzyprow naszych rady ftancły kryiome, 

Dla mnie, y Szteinfikowi, cale niewiadome, = 
Aż Ge iuż umowiwszy przed nami odkryli یں‎ 

Iskryte w tencząs rady swoie wyiawili. 


Wodka DE 0 
Ze'mam bydz z moim wiernym Szteinfikiem w oddźiele xk 
To gdy słyszę wraz (mutek w Sercu się mym fiele, 
Kazali z przewodńikiem iść mu w iedną firone 
Amńie zaf w 3 były drogi naznaczone 
Krorey Generał będąe posłusźny Kommendźie 
łdźie za ordynansem rad ochoczo wszędzie 
- Mnie zaś przydawszy kupca, y dwoch zńim Sznapinow 
Na mieyscu Genarała za wiernych kompanow 
W inszą drogę zwrocili, a fmutku przyczynę 
Widząc wemnie, czynili, znowu za godźine 
Z: zeydźiem fię z Steinflikem, niećhybną nadtieię 
Ale ia bez nadziei troszczę fię drętwieię 
I cale iuż mniemałem, że te rozłączenia 
Prognoftykiem niechybnym fą iego zginienią 
Ktorego opatrznośći polećiwszy Boga 
Idę dokąd tor czyńi przewodnicza noga, 
Maiąc otuchę wnaszym choć leniwym biegu 
Ze fłaniemy szczęśliwie na wiślanym brzegu; 
Ale ah! biada, były: to wszytko żuławy 
Gdziesmy na dwie godźiny nasze mieli fpławy 
Nie zwyczayne» ani też marynarską sztuką 
Lecź nieszczęsney przygody wymyslną nauką, 
Wisła zaś odnas była my od niey zdaleka 
Znać że Bog {we igrzyska chtiał mieć ze mnie Człcka, 
Nie pomyślne zdarzaiąc w ćiężkiey pracy drogi 
I Los nieszczęsćia w oczy przyftawiając frogi, 
۱ c W tym 
% d, K. M, Przewókóicj/£ Genctał  Sżtłinfiikem toztączyli, 
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W tym pytam moich wodzow 3 naszych kolegow 

Oni żart niby czyniąc twierdzą, uizrzysz zbiegów 
Swoich, chćiey trochę ścierpieć, a wnet fię żeidźiemy 

I w nieodległych micyscdch zniemi fig złączemy 
Gdzie ani mieysca doszli, ni nadźiei skutku 

Fałszywi przewodnicy, tylo większość fmutku' 
Stapionema przydali fercu, w kazdym czasie, 

Niezważaiąc że śię iuż Łzami długo paśie; 
W tych błędach naszych fwiasłość dźienna nam przybywa 

Aż słyszemy iż kogut blisko we wśi [piwa 
Pytam ich z ciekawośćia dokądześmy ptzyśli? ¥ 

Z moich zaś pczewodnikow ten y ow fam myśli 
Poznaiąc niewczas fwoie wypełnione biędy 

I nadźież nad Wisłą bydź „ prożne zapędy, 
W krorey wśi Sila Moskwy było y Kozakow ,, 

Co trapiło mnie, y. mych. wodzow nieborakow z 
Przecięż ieden. z Sznapanow chcące wiedzizć skutecznie 

Icśli jet w domach Moskwa, fzedł pytać befpiecznie: 
A Zwrot fwoy uczyniwszy przybośi mi wieśći 

Ze śię. fame nieszczęście tylo z nami pieśćj z, , 
Bo nietylo codziennie wieśniakom wiadoma 

I iawna-Moskwy” bytność „lecz fie wraz widoma. 
Prezentuie w zbyt bliskley na polu przyfadżie 

Zasadzona z Pilnośćią właśnie ku mey zdradźie, 
Nieuważaiąc iednak na ich piłne warty 


Ani ża powidaniem pomniąc na Ich żarty 
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IRK) وہ‎ CHER 
Do wśi oczom przyległey krok fzypko pomkneli 
By nas ftraże przećiwne na oko nie wźieli, 
f iak prętko w dom wesżli Sznapanom znaiomy xk 
Naznaczyli mnie kontek na gorze kryiomy, 
Podrzuciwszy kul słomy, mowią tu Ipoczyway, 


| 


A wczasu po fatygąch, tym czasem używay; 
My zaś ftrzedz cię będźiemy y kolegi fzukać 
Aty naypilniey ftrzeź fię kołatać y Rukać, 
Ia przez trzy nocy cale nie maiąc w praktyce 
Abym (nem kontentować mogł moie, Zrzenice, 
Jẹ w tey, tylo przyńiostem wczafu, ze ftateczńie 
Dwuliczney trwał godźińie, chociaż niebefi piecznie; 
Chciałem w prawdzie odpocząć ale twarde łoże 
Prze magało facygi y ciężkie: podroże, 
` Ktore fię famym skałom w twardośći rownało 
Trudno było dokazać, by fig f(maczno fpało, 
Wftać muśiałem z posłania gdy nie zwykłe kośći 
Na twardym łożu leżąc {a pełne zazdrośći, 
Isnu oczom niedaią, atak witawszy fmutny 
Przyftępuię do okna y widok okrutny, 
Mam w bliskośći, ponieważ dwuch Moskalow widżę % 
Na ktorych patrzać z ftrachu y natury wftydżę. 
Ci dwa trzymaią koni kozackich gromadę, 
Trzeći Officer chodźi po łąkach: Ia biadę 
Moją widząc na oko, okropnośćią zdięty 


łak bym śię widźiał płytkim pałaszem przepchnięty > 
Cz Cofno? 
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j» Cofnołum fie od okna, a na moıe Łoże ۱‏ 


By na ćiernie znowu niielkącmdlonego złoże, 


Leżał:m tedy w moicy zanurzony, myśli 


lak byśmy z widomego obleżenia wyśli 
A potrzebne Oyczyźnie y mnie moe życie 

Narodowi fprośnemu nicoddał na zbycie 
Przy tym żalu fam w foie ieftem rozumienia 

Zem ieszcze tak ćieżkiego, niemiał obleżenia 
Ktore było zapewne. aż wraz gospodyni rh 

Z doła przyszedłszy do mnie relacyg czyni, 
Ze na dole kozakow piąćiu przy mym ftofe 

Siedźi iedząc fniadźnie, iak gryźliwe mole 
Smutki wraz w ferce wpadli, y o fmierć fie kuszą 

Chcąc rozdzielić me ciało z iedynaczką Duszą; 
Azatym mie przeftrzega y proźno ftrofuie 

Ze ia (miałą przechadzke na gorze fprawuie 
I mowi mnie, gdy fiedźisz, fiedźże a w skromności 

leśli fie niechcesz witać z Roffyiskiemi gośći; 
Na tak fkraszliwy roskaz y zaszłe mandata 

W fame fmutki, lamentas Dusza ma bogata i 
Perswaduie, żebym fe wtym moim mieszkaniu 

Zdał bydź posłuszny moiey gospodyni zdaniu: 
Jakoż w ćichośći leżąc, wszytkie słysze mowy 

Co czyniKozak fprośny wrozumie niezdrowy» 
O obleżeńiu Gdańska y (woiego meftwa 

Ludu, ktorym powolne, fa zawsze zwyćieftwa. 
in _org-pl „A 
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© czasy Ee شرع‎ trwogi pełne narzekania 

Za coż wasze tak dziwne w dziełach ukochania ? 
Kto przez wieki pracował, chcąc miee pleyzyt w pracy 

Pańftwo w pałacach, w miaftach,w chałupkach wieśniacy, 
To wy iednym momentem rowaacie z popioły, 

Dziedzic płacze, naieźnik cieszy fig wesoły 
Iżaliżby niesłusżniey kto co fwego broni 

Temu za naieznikiem mieć frogie pogoni 
Lecz wy kontentuiećie przećiwnym fpofobem 

Bez prawia pomyslnością , fprawiedliwość grobem, 
A wym me myśli zwracam do moiey zabawy 

Za co mię ofądzili z fprawiedłiwey fprawy 
Niesłuszńie bydź tułaczem , że y wtey godźińie 

Przez kozakow bydź mniemam podległy ruinie; 
Pewnieby, by nie Krola, Krolow Potentata, 

I wszyftkich wiełowładcow pierwszego Magnata, 
Stworcy Nieba y ziemi rządy bardzo skryte 

Bronili, doszły by mię złośći iadowite, 
Tak Bog ferca fporządźił y myśli zabawił 

Kozakow , że Się żaden na gorę nie ftawił» 
I na moie ftukanie nie nadftawił ucha, 

Lecz śię w drogę z nich każdy po sńiadaniu ruchą; 
łak tedy wyszli wszyfcy pewnie mńiemam fobie , 

Zem Sig z tego wykopał, w ktorym byłem grobie 
Myślą głęboką, alić nie dość natym ieszcze 


lednem przećierpiał trwogę, z drugą śię wraz pieszcze; 
j : z. 3 n Kiedy , 
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Raz na mnie, ofądźiła bydź mię Taiemnicą, 
Konsyderuiąc' moie skryte pomieszkanie , 

1 taiemne z niewczasem nader przebywanie; 
A tak przychodźi znowu, y ze mną śię wita, 

Z kądbym był, co za człowiek, furowie śię pyta; 
Tłumacząc mi przed oczy, że ty z fwey Ofoby 

Oświadczasz podobieńftwo wfpańiałey ozdoby, ` 
Wydaić mowa twoia, y układność ćiała 

Ze gię w chłopskim narodźie nie ecdukowałaż 
Ia ferce maiąc pełne ftrachu y boiaźni, 


Ze raz fzczęśćie mię cieszy, nieszczęście znew drażni, 
Zemdlonemi iuż słowa ptzebękiwam ufty 

I twarz mę wybledńiałą nadftawiam w kształ tę chusty, 
Utwierdzaiąc Niewiaftę, żem ieft chłop z natury 

"Wierz relacyi proszę, a niefądź z poflury. 
Wszak to ieft Boskie dźieło prżyozdobic kogo 

leden zwykł patrzać wdźięcznie, a drugi zaś frogo. 
A wtym dyskurs ciekawy taką konczy mową, 

Ze Moskwa iak śię dowie, dom moy nad mą głową 
Zapalą w takim ieftem facźęśćiu położona, 

A ktoż wie ieśli fama niebędę ftracona ; 
Tak młotem temi słowy , tak mi dogodźiła 

Iż Dusza w ciężkiey tylo rofpaczy kwiliła 
Uważaiąc że Ona ftrzegąc śię {wey ftraty 


Wypędzi mnie Tułacza, z tey kmiećiowskiey chaty 5 
Com 
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@om mogł tedy tom czynił, chcąc ley myśl rozdwoić 

Niepozyteczną dla mnie, y Tą uspokoić, | 
Uewierdzałem w tym mocno, coś wyrzekła ufty 

Te śię dla mey ofoby nie ftaną rofpufty y 
Będźiesz fobie $iedźiała po dawnemu w Domu 

I ia bespieczny , Iako nie winien nikomu „ 
A tak gdym ią upewńiił ćiekawa proftota 

Poszła dokąd Ig własna zwabiała robota' 
porzućiwszy iednego mnie w mojey klawzurze 

W fmutnym mieszkaniu bardzo , chociaż to na gurzs, 
Wszak bywa że nie z guftem choć Słonce rosplata 

Złotolity fwoy warkocz y wskroś śięga świata. 
Łatwoż wierzać zem fmutny w tym gornym mieszkiniw 

Przebywał maiąc ferce w ftrasznym zamieszańiu. 
Te dla mnie wszytkie ftraszne, okropne akcenta 

W dńiu dwudziefto dziewiontym świadczyły momenta; 
Gdźie moie z Generałem na myśl rozłączenie 

Przywiodłszy , (ądźiłem bydź prętsze me zgińieńie: 
I ktożby fobie wrożył z zysku widomego: 

Z ftraceńia iuż inaczey śługi przysięgłego, 
Ze iuż gdy nieszezćśliwość gwałtem na kark wśidda 

I ferce obarczone žalem woła biada 
Wten czas kiedy nii rady ni- pomocy szukać 

Ukogo nie masz, musi iako gołąb hukać. 


Utraćiwszy fwą parę, y iak on przeloty 
Z mieyfca na mieyfce czynić fukceflow obroty 
Aż 
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Aż mu życia własnego roftazgaią wątki 

I niewinne rozszucą kości w rożne kątki 
Rowne y Ia nieszczęścia, ze mną Alianfe 

Widząc fukceffu miałem podobne fperdnfe;' 
W ktorych iako dekretem na garło lądzony, 

Ręce złożywszy czeka nim będźie ftracony, 
Tak czekałem Ia moiey doftateczney zguby, 

Ani fg z niey wywikłać mysl śięgała chluby ; 
Owszem te refiexye, innych dodawały 

Więcey, y w fercu nowe ućiski wzbudzały, 
Ktore acz były ciężkie, y nie znośne frodze 

Acż ferce pełne fmutku było, w ćiężkiey trwodze; 


Tez fame były iakgé cudowną pomocą 
Ze choć fą ciężkie przecięż zyćia nie ukrocą 

Z tych miar; Lubo mię fam Bog, rozłączył z mey pary 
Na rozmnożenie słusznie zaćiągnioney kary 

Gdybym Się martwił dłużey a w moim franfunku 
Zadnego fprzyiaznego nieuznał ratunku, 

Ani gdybym w nieszczęśćiu mogł rady używać 
Iakiemi fpofobami nieszczęścia przebywać; a 

Wszak mię Bog oddaliwsay od wiernego Męża, 
Wprowadźił w Nieprzyiaćioł trzodę bez ori 

f cak mnie długo w biedzie wytriymylwal, poki 

Nayświętsże nie fpełnią Sig na demną wyroki; ? 
Ktożby fobie w takowey nie wyglądał porże, 


I tęskliwie tak w ranney ,iak w wiecżorney Zorże Nie 
| l l / in. أ‎ ۱ ns 16 
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Nic życzył mieć pomocy, y niechwytał: reki 
Ktora by była zdolna uiąć 1 eki; | 
Aż gdy głebicy w myśl biore moie O r 


"Z. Gentrałem Szteinflikiem, y ztąd zasmucen 


Moie {tawis przed oczy, że ten przezornośći N ا‎ A | 
Iak ieft pełen, byłbymi, urmą mych gorzkośći; NY لی‎ 
Bog zaś że ict moenieyszym uważam pochwili NG b ? 
I wfwych dyspozycyach nigdy fie nie myli ۹٦ | 


Uważam że przez wolą lego y umysły 
" Nuż ieftem w biede wziety, y fqueftr tak «isty; 
Dla tego, żebym poznał, co ludzkie ftarania, 
I co Boskie umieją znow opiekowania; 
A poznawszy, w nim iednym położył nadźieie 7 ۱ 
Ponieważ Bog fwym człekiem, jak wiatr drzewem chwicie 
Ktotego Boskie dzieło, nic iaki fobie wroży, 
W mietkich przepaśćsie puchach , ha kamieniu złoży; 
Mnie w moick biedach rownym naucza przykładem 
Sćisnawszy ferce moie ftrasznym fmutkow składem, 
Zebym lego Oycowskiey, co mgdy niełudźi 
Opatrznośći pożądał, a nie rownych ludzi; 
Ktora czefto uwodźi, iak figlarna Liszka , 
A miaft dania ratunku, wytknie Bazyliszka, 
Zważayże każdy chćiwy wiedźieć me obroty 1 
Szczęśćie nieszezeście , biedy, fmutki ۲ kłopoty 
Zważay w iakie zaszedłbym ferca pomieszanie ٦ 
. By Bog nimże nierządźł, 3 nie wfrzym i 


RRJ - ہیس‎ 
Di nam Poseł dwa dwa, , paki zło złota de kieszeni Hu 
Gdybyśmy przez połowe wzicli, to nam móeni ;- 
lam tedy wział połowe, gdźie fie fo liczyło 
Czerwoych Złotych. tyleż Steinfikowi było 3” 
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A tak idsc w podroży,. przed naszym rozftaniem 
Niczwykłemu mmo ćieżar zułarygowśniem 
Zdał fie- bydź,. y gdy Gisnął upatruie w fobie, و‎ q 
Ze ich dźwigać, mie;zdołam w pracowitey: dobie 
Myśle tedy ie oddać do rąk. Generśła . 
Wtym. fie myśl skutkiem ftwierdźić po tenczas niedała 
I: dotad: fie coś myśli. bez. skutku fnowały: 
AZ nas dyspozycye wodzow: rozerwały» 
On poszedł w iedną fhrónż, la: w druga: znudzony” 
Ze fie znow w pretćc: złączym nadzicią zwiedźiony” 
Utraćiłem kolegę; a znim y pieniądze. 


ہم 


Urtaclbym gdb yr تہ‎ w tenczas (pełnił ządze W 
Ktoż to © ہیں دی‎ fm Bog wszechmogący: = 
Wszytkie fukcefia człeką* przed cząsem widzący: 
lego by Dobroć myślom nie zabiegła drogi, 
Oddawszy mu pieniądze'zofłałbym ubogi: 
K na reśćie nie maigo, zaco Kupić chleba 
Zyćie Krolewskie głoderó zakonczyć by trzeba; 
Już tedy uważywszy w moich bied” doftatku 
Ze mam Łaski. Oycowskiey nad zamiar zadatku 
Oddałem fie na nowe Tego Swiztey woli 
1 whim ufhość złóżyłem usehły w mey niedoli. _ Wsżak 
"R Poset Fran. daig an daig مر ور رر و‎ Mh من‎ -- 
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Wsżak czyia w Bogu ufność,:kogo fam Bog ftrzeże 


نہ مسوم 
Zdrowo pawftańie choćby padł z naywyższey wieże,‏ 
Na kogo rozgniewanym okiem zaś powinie,‏ 
luż przy tyśiączney 'ftraży pewnie taki zgińie, 8‏ 
Powfławszy tedy złoża zemdlony ferdecznie‏ 
Stawiam nogi nie śilne z gory ńiebespieczńie‏ 
'Uważaiąc że słabość niemi fama władą‏ 
I iuż nie piechty ale do lotu nakłada,‏ 
Z gory-zaś lecieć na doł wsżak widoma ftrata‏ 
leden to prak skrzydlaty rad-wefoł wylata,‏ 
I skrzydłem (woim ledwo co Niebios nie tyka‏ 
Potym znowu ku źiemi powoltiie śię zmyka4‏ 
Ia widząc że nam ptasząt w locie fzypka sżuika‏ 
Niepomoże,y owszem szkaradńie oszuka ;‏ 
Zo ftrożnośćią przy moiey słabości fwawoli‏ 
Z goty mnie zem dlonego przeńiostem! powoli.‏ 
Chcąc śię pytać o moich wodzow gdzie fą oni‏ 
Czy Się gdźie przechadzaią po żieloney błoni,‏ 
Czyli mię kuż'odbiegli, akazdy jak duży‏ 
Podobien właśńie z twarzy Samfonowey ftruży‏ 
Swą ftrzełbę opatrzywszy , y próchem panewki,‏ 
W Marlowe skłońili śię, chcąc zysk mieć, zawiewki‏ 
Aż ia ledwie co z gory ftanąłem na dole;‏ 
Wraz y oni ftawdią, y co wielkie pole‏ 
Zoczyć im pozwoliło, y co niosło echo»‏ 
Powiadaią przedemną z niemałą ułieche ° |‏ 
http://rcin.oRy2pl Ze‏ ; 
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Ze Generał zgubiony dłużey nie zabawi‏ 
W oddźiele, lecz śle w krotce w nasz komput. przyftawi;‏ 
Był od nas niedaleko „o małą ćowierć mile‏ 


luz sie tedy nie turbuy, uizrzysz go pochwile ۱ 
1 zapewne tey nocy, gdźie Wisły przeprawa 

Błedaw lego przed Tobą wytoczy Sie. (prawa, 
Tam bedźlesz z nim złączony, tesknota. po ktorym. 

Ciezarem fercu twemu dotąd była fporym; 
Potey mnie pozyteczney przybyłey nowińie 

Ze czas w droge do wodzow , mowe moig czynie, 
Już pora w przydarzong nakłaniać fie prace 

Gdy interes fam pedżi fuka y kołace 
Nic nam me ieft w przeszkodzie czas użyć żeglugi 

A przez błota y żywe przepedzać Sie ftrugi, 
Wszak bát mamy gotowy, gotowe y wiosła 

Do ftyru, by nas iaka przećiwność nie zniosła; 
I gdżie focha bez trwogi w polu fwoy , grunt orze» 

W tamte ftrone niech nawa. ptzez wody śie porzeg 
Niemasz zgody mych wodzow. na moie wołanie, 

Przećwne fa ich rady, przeciwne y zdanie, 
Wiatr m tegi pryed oczy, ktory wroży fzkode, 

Przekładaią, jak tylo puśćim Sie na wode, 

Gdyż to tylo czoła mamy, a nie bat dofłatńi ٦ 
Przeto nas lego lekkość, w fzwank wprawi oftatni; 
Ponieważ wiatrow frogość wody zgruntu wzruszy  ; - 4 
Nas zatopi, y nasz Czoła w kawałki pokfuszy 1 

: torai ا ا‎ i Wprawe 
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Wprawdźie Ich ta przezorność nie godna nagźny 

Zmam że Srogic wod mogą zaszkodźić bałwany 
Icdnak icżli Sie lekać] tych przypadkow godźi 

I nieprzylazność ftawiać przed oczy: powodzi, 
Ktora Neptun w momenćie furowym przykszem 

Zburzoną wode może ufpokoić razem 
Rozważałem: pereżńic „ słow ftawało iy 

Wszak bczśilne:na mnogość-wod lecą motyle 
I bez szkody, przez wszytkie, odprawuią loty 

Za cożby ńaś , rozumne zawiodły obrotys 
Zwaźćie fami ieźli nam tusśledźieć ze zdrowiem 


I bydź. Niepryiaćielom zdobycznym pogłowiem» 
O to niechybnie wkrotce, Nieprzyiaćicl mśćiwy 
Dąży po nasze żyćie ;.y głow naszych chćiwy, 
Lepicy tedy poiść w dalsze;prace y podroży 
W ktorych tójmyśl trwożłiwa, nam nieszcześćia wioży 
A od tey niefortuny umykać gdźie oczy 
Patrzą iak czefło do. nas ten y.ow przyskoczy, 
Szpieguiąc nasze chytrze obroty y slady; 
5W, fercu zaś » ach ;-Śmiertelne, czyniąc. palifady 
Ktorych ćień w myśląch moich uftawnie Sie fnuie, 
ł.pewną iuż mnie'w' grobie, fiedźibe- rokuie, 1 
Zaczym prosze nienudźić, y tcy: trwogi czary s te 
Wykaffować z (wych myśli, fzkodliwe bez Prane 
A Boga zawoławszy: dla śicbie : pomocy; | 


Iść w: podrożc żśmiałóścię za władzavteys nocy! 
UA D 3 Ktoż 
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Ktoż zginął „kto rabais kogo Boska er 

Utrzymuie, wszak nigdy 'w nieszeześćiw niefteka. 
Fak długo perfwaduigc , łagodnemi słowy 

> Ledwom ich mogł przełomać; 'rozumek niezdrowy; 

Ze Bogu oddawszy Sig wraz rczolwowali 

Przebywać frogość jawną burzącey fie fali, + 
Jak tedy pretko żmierzchło, iadszy włodź płyniemyj 

I gdy mile ku Wiśle kłebiey ubieżemy 
Na gefte y trawłiwe, błoto natrafiamy 

Gdźie dalszey iuź żeglugi czynić niezdołamy» 
Wyfiąpiliśmy z batu, a błoto ftopami 

Moiemi, kłocgc fzedłem za memi wodzami , 
Czefto Ignac, po kolana czym nogi ftrudzone 

Zdały śe bydź z śił fwoich cale wyniszczone; 
Przećjeż ftraszne mieszcześćia dobywaąc biły 

Oftatniey, nad Wiślane brzegi ich pedźiły, 
"Gdzie znowu fzedszysmile na.brzeg pożądany 

Wisły. przybyłem przeóje , choćisż zmordowany 
Tam wyszedłszy na ucho. Sznapan ieden rzecze 

W ftrzymayćie Sie tu troche, nim $ie wzad es: 
Moia osoba ku wam, ieżli fzcześćia tyle 

Mieć bedźiemy bat znaleść, w brzegu o ćwierć mile 
©Obacze, y tak poszedł, a z iedne godzine 

Zabawiwszy Sig, przyniosł taką nem! nowine». 
Jż batu w brzegu niemasz, znać że Moskwa wzieła 


Dla czego znowu {erce słabość trapić wszczełaś 
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A tak widząc , nieszczęśćia zęścia dla mnie mnie bez odmiany 
Iść daley , kędy nas nurt prowadził Wiślany 
Trzeba było, gdźiem muśiał na słabość bez skargi 


Milę drogi przyczynić; bo iuż; ufchłe wargi 
Oznaymić im nie mogły, ze wszytek drętwieie 

Chociaż coraz łaskawy z folgą wiatr powiecie ;- 
I gdy ciągnąc zemdlone nogi, dalcy. idę 

Zupełną ku przechaczce iuż maiąc ochydę, 
Trudnoż iednak powiedzieć, że śię mnie sit skąpi 

Gdy. nike zpożałowaniem pewnie nie przyftąpi ; 
Taiąc tedy tow duchu, a w-tym przychodźiemy 

W Dom, kędy poczćiwego człeka nayduiemy: 
I wraz pytamy lego; deźli def przeprawa 

Przez Wisłę wolna; až on fam z ochotą ftówa 
Przyrżeka iąć iż ia wam Wi tey waszey potszebia 

Dam moy bat,'w przewodnikiofiąruię siebie j 
Tylo w przod wypytam fię obefpieczney drodze 

Byśćie niepodlegali czafem iakiey: trwodze , 
Ten mi fukcefs fzczęśliwy śrzoda pozwoliła 3k“ 

Fw puf iuż obtumarłe ferce otrzeźwiła ;” 
Ktore śię w wszytkich drogach famey skale mało 

W twardości, od ciężkiego zalu- nierównałoj> 
Teraz zaś o moy Boże twoie kuratełe” 

Strapiońsmu przynieśli pewną falwatele, 
Kiedyś mi poczćiwego człeka tak nadirżył 

m Co nas przytął w doth mile ani fię pośwatzył. „Trzy 
۴ 7:0۸۷۸ Seren: Mb, oro pl RON ا‎ 
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Trzydzieftego dnia Czerwca, dał większe dowody ¥ 
Swey ku riam przychylność, bez zysku nagrody 
- Z famey tylo dobroći y politowania 
By nasze wźieły skutek fimutne pożąd dnia. 
A tym czafem na gorę fwoią zaprowadził 
Gdźie wczafu żebym zażył bardzo pilnie radźił ; 


` Ale fen do ftrudzonych oczu nielgnął cale 

Bo im ferća rospaczy bronili, y żale,” 
przechadżałem fię tyle w myslach zanurzony 

lak prętko bydź przez , wisłę mogę 071 
Zatym w pole przez okno śiągaiec mym wżrokiem, 

Widźę że nie leniwym idźie ku nam krokiem, 
Wodź moich prźewodnikow , ktorego wraz pytam 

Jeśli fię prętko żmoim Sżteinfiikiem przywitam s 
Boś ty był Szteinfikowi za wodza prżydany , 

Gdźieżeś go podźiał prósżę powiedż moy kochśny ; 
Aż on nieśie wiadomość do usżu mych nagle 

Ze niesżcżęśćia fwe'w gore podciągnowsy żagle 
Na mieysce żeyśćia, sżypkim przypędźili lotem 


Kożakow fprośnych ż hukiem , hałafem y grźmotem;. 


Zkąd ledwom fam żyw uciekł, a gdźie fic Generił 
Podział , niewiem, gdyżem iuż od ftrachu umierał 

Dość że mię ftrach niemały gdy nabawił trwogi 
Zapomniawsży kolegi biegłem w fwoie drogi! 

Atak choć mieysce fobie żeyść fię na znacżyli i 

+. Nad _Nad_Wisłą niewiem ieźli wspoł obadwa byli; 
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“Ta wiadomość me ferce, znowu bolem zdieła 
Gdy ma chćiwość gdźie on ieft, w skutku nie Brit x 


I że bez wiadomośći ieftem, myślę fobie 
- Jż on albo w kaydanach ftęka, albo w grobie 


Po ktorym ferce w żalach,łzy z oczu wyćiska 
Ze łza z oczu właśnie by z źrzodła woda tryska 
Przećięż niespodziewane nieszczęśćia morderftwa 
Nieotrzymały cale nademną zwyćięftwa. 
Bo iak prętko (mi) Boską opatrzność przed ozy 
Myśl przywodźi, tak prędzey żal odemnie boczy , 
A fama tylo w ferce cierpliwość fię skrada 
I fwoie wftrzemieżliwe w nim rządy zakładą, 
Zacżym w żŻalach me ferce wraz myslą ftrofuie 
Ze fię proźnym kłopotem famo alteruie ; 
Bog nasz mocny Protektor mnie wesprze, y lego; 
Nieprzyiaćiela głowę zetrze zaiadłego , 
I choć nas ludzie wszyscy opuścili przecie 
Bog wielowładcą ftarszym iako ieft na świecie p 
Kogo raz wźiął w potężną {wa opiekę, taki 
` Smiało fię rzućić może na obrot wszelaki, 
W ktorey y Ta opiece ufność mą składaiąc 
Lubo fię kryię właśńie iak przed ćharty Zaiąc 
Przed mym Nieprzyiaćielem przeciç mię nie zgoni , 
Opatrzność. Boska będźie dźwigać w każdey toni 
E Wtey 
>k Nawa beleść 1, K. M.o Szteinfisku Generaleć 
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Wtey wierze będąc mocnym, y w mym fmutkow boiu, + 
Nurzam fig Łaski Boskiey w nieprzebranym zdroju 
Wyglądaiąc nim przyidźie gospodarz y powie - 
Ze iuż czas wam przez W isłe pławić wasze zdrowięz 


Jakoż wieczorem do mnie przychodźi łaskawy . 
Upewniaiąc fzcześliwe przez Wisłe przeprawy 
J rzecze żem iuż znalazł kogo nam potrzeba 
Poszcześćiły w ftaraniu mym fprżyiazne Nieba 
Wynalazłem fzypera, w tak poczćiwey cnocie 
Ze iek ochoczy ftawać ku naszcy robocie, 
I fwoy bat ma gotowy, byleby Moskale 
Domoftwu lego chćieli opowiedźieć wale; 
Ktorzy fie tam znayduią, y Kozacy konie - 
Pasa fwe „ Wroznych mieyscach po rozległym „błonię 
Ini zaś po nad brzegiem maiaczą Wiślanym 
Za ordynansem fobie od ftarszych wydanym, 
Mnie fzukaiąc ponieważ choć to skrycie bylo tf 
Zem- uszedł, chytrey Moskwie iuż fie wyiawiło! 
Ktorym Kozakom roskaz dany, przechodzących t 
Zabierać chłopow, poftać y wick moy maiącychż ۱ 
Był to Ćieszki Cios w fercu,że mysl nie zdołała 
lak by Wisła nas w drugi brzeg tranfportowała 
Musiałem chłopów pytać y z nich fzukać rady- 
lak byśmy przebydź mogli zdradliwe przysady Se 
ni 
$ Wyfzedł mandat ya żeby podrożnych łapać , bo tuż Kç & M, 
njzedt „Z, Gdmiska, 


"al 
WRA: 


1 


88 Val KE 


Oni rzekli tu iedne noc trzeba nocować 
A na zaiutrz fposobow bedźiemy probować 
Teraz zaś widzisz na swe oczy doskonale 
Za ftraż wielką trzymaią , Kozacy Moskale; 
Coż nam potym skwapliwe fwe „czynić przechadzki * 
Gdyby nas uchwycono z skrytey gdźie zaśadzki , 
Niewiem co by za fukcef, y tobie fie toczył 
Gdybyś nas wźietych fłyszał, a bardźicy byś zoczył 
Dla tego tedy fłuchay, co zyczliwe 4 
Radzą, y wierna do twych nicśie uszu mowa; 
Na ktore reflexye niemcy wżiąć poftury 
Skłaść muśiałem, y fiedźić iuż cale ponury 
Po tey przebyłey nocy, znowu mych gromadze 
Chłopow+y o fposobie znimi fie wnet radzeș 
Mowiac, gdy nam przećiwność ftawa do przeprawy, 
Wszak Ge my tu przewozić niemamy ultawy 
Wolno nam inney drogi, fobie upatrywać 
I gdźie łatwość posłuży tam Wisłe przebywać 
Zaczym prosze patrzayćie a gdźie tylo wiecie 
Naybespiecznieysze śćieszki tam mie powiedźiccie. 
ہ۲۳۷۲‎ czas choć dźień był pełen z Imien a fłodyczy 
Niedodał im ochoty bez inney zdobyczy 
Dzień pierwszy był to Lipca, nasza rada w kturym 
Zniemi była do skutku zuporzem zbyt [porym, 
E z Trzeba 
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Trzeba tedy wam wiedzieć co mi pomagało‏ 
Co to z Ich ferca upor zgruntu wywracało,‏ 
A rade uczynioną skutkiem 16012802103‏ 
I ich do uczynnośći pretszey zniewoliło‏ 
Miałem banie nalang wodką wyśmienito‏ 
Ktorey do rady naszey z koszyka dobyto‏ 
Druga też banie miałem wina wegierskiego if‏ 
"To posiłkiem w mey drodze było dnia fiodmego x‏ 
Lecz wodka skutecznieyszy efickt pokazała Œ "a‏ 
Choćiażto w dni Lipcowe gorzką fie bydź zdała‏ 
Przecież ferca mych wodzow tudźicsz gospodarza‏ 
Zmiekczyła w radach bedąc zakompromisarza‏ 
Z ktora fie zbyt oftrożńie musiałem obchodźić‏ 
By fobie przez Icy władze cieszko nie zaszkodzić;‏ 
Ponieważ ona wiele fmiałośći uźycza,‏ 
I tysigczne fukcetfa w zdobyczy wylicza, /‏ 
Wielomownośći uczy, fekretu nie trzyma‏ 
Robaczkiem prezentuie ftrasznego Olbrzymą‏ 
Na fto tysieczne woyska, wyftawuie fmiało‏ 
Fłumaczac mu że file twoiey tega mało3‏ 
Ta rczolntna władza ftraszna mnie ley była‏ 
Podobnym procederem by mie nie zdrądziła‏ 
Wszak gdybym dał do woli oczy zaślepione‏ 


Mogłyby w nayzdradliwszą nakłonić ich ftrone 
Smiałość 


nna a inz A. 
تا‎ Dnia fiodmego K. /, M, dopiero pofiliżfię winem W ęgerskim,.. 
Ale wodka dla chłopow skuteczniejsza była. , 


ro n | 


— 


"308385 وی‎ CRE 


tpm سک کت سے س‎ A l -ے_و‎ 
OZZL ZEW ZAB a a 
k 


araara‏ ی 


Smiałość by iuż nie rozum „była przewodnikiem 
*Szhby slepo zapewnić nie mysłąc'o mkiem 
A tak znagła mogliby*wpaść w iakie przesmyki. 
Gdźiebym y la zaginołsy me przewodniki, 
Znowu żaś nie dodawszy im tego likworu * . 
Trudno by było przemodz slepego uporu! 
Ww famey tylo boiaźni ktora w fobie mieli, 
Coby „czyńić y Yadźić 'cśle nie-wiedźieli * : 
Ani by fie z prawdziwą ochotą ftawili 
Na ratunek dać reke w tey nieszczesney chwili; 
I tak oboyga tego unikaigc pilnie, 
Pomiarkowanie trzymać zważyłem uśilnie 
Ale 1m było ćieżko zemną na rozmowie 
Oni mie w każdym poiąć mezdołali fłowic; 
Ja zaś daleko bardźiey wiekszą trudność miałem ,! 
Bo ich proftey Niemczyzny mało poimowałem; 
Wodka tylo'w posiłek co im dana była, 
Ządz mych explikacyg rzetelną czyniła» 
Ktorą bedac gospodarz dobrze pośilony , 


Szukał drog bespieczńicyszych -wrożne biegac froy 
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I o fzoftey wieczōremipowrot fwoy fzcześliwy , sh 
Czyni do domu bardzo fpieszny y skwapliwy 

Z radością głosząc wieść! że iuż odftąpili 

„+, Wszytkie warty Bai we có fie nam ہے بت‎ 

~ i 3 
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Gofpodarz oznaymwie że iużBat gotowy,‏ با 
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Atak iuż teraz mogą pożądaney mety 

Doyść fzczęśliwie umysłow. twych chćiwe م15‎ 
Już teraz nie zawodny -prognoftyk ćiniose 

Ze bat przez Wisłe protos choć ma boki kose 
Przewieźie nas, y iuż ieft u brzegu gotowy 

Bylebyś fis fam 4picszył, y czyrftwy y zdrowy; 
Czeka bat nas o miles wiec fzypko fie fprawić 

"Trzeba, a czasu darmo zgodnego nie trawić, 
Wysłuchawszy z pokorg y {orca 'radośćią 

luż mi doczekać zmroku zda fie bydź z trudnośćie 
Chciałbym fobie przyprawić skrzydła Dedalowe 

A skutkiem gospodarska komprobować mowe 
I ftawić چ8‎ naypredzey gdzie fprzyiazność woła 

Choćby z naywiekszym w pracy zapoceniem czoła 
Tak iuż za władzą Niebios w nieszcześćia zamećie 

Do fzcześliwego portu wiodąc przedfiewźiećic ; 
Wśiedliśmy na koń obay z moim gospodarzem 3k 

Serca nasze składaiąc Bogu przed ołtarzem 2 
W ofiare, aby dodał nam za przewodniki 

W podroże, fwey Dobroći łaskawe promyki» 
Ktoreby przyświecały, y gdzie drogi prawe 

By nas prowadźił zdrowo na fwą wieczną 1٤ 
Niech fie Sto niebespieczenftw, y drugie, powinie 
` Kogo fam Bog prowadźi, fzcześliwie ominie, 
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k K, 1. M. Siada z, Gospodarzem na Konia y opodal zanim iedźie, 
na słabym koniu. 


DEE T i 
Takim dy ćiagńienicm w podrożą zapedy. naw 
Zordynowane były zoftrożnośćią wszedy ;. 
Ze moy Gospodarz wprzody na (wym iechał koniu 
Upatruiąc drog wiele na obszernym błoniu 
Ktora dokąd {woy przećiag ma y w ktore ftrone 
Uważa pilnym okiem iak fg akłonione 
la zaś za nim w piedźieśiąt krokow oddalony 
lade,, na konia bardzo flabego wsadzony 5. 
Chłopi zaś trzey cobyli ći pieszą zoftali: 
I bydź naszym od wodem fpiesznym obiecali $: 
Wtym tedy iuż porządku y w takicy uftawie 
Pilne ftarania czyniąc w rospoczetey fprawie 
Prześliśmy złe zbytecznie nietorowne drogi 
Na ktorych ledwo gdżie znak końskicy zoftał nogi 
Przeszliśmy mieysca Ignace gdźie moy koń nie duży, 
Czefto na łeb padaiąc ledwo iuż mnie 103 
Nam w tey podroży itme. widzenia niebyły 
Tylo ognie w obozie ktore fie paliły: 
Fak w famym Ich maydanie, iako y naftronie 
W koło obozu rowny ognia Impet płonie, 
A zatym rzeźwo daley pedźim końskie nogi 
l iak modem dażemy: w przedsiewźiete drogi 
Gdybyśmy przebydź. mogli , gdźie row był głeboki » 
E trudne nam oświadczał, ftrudzonym przeskoki 
Naybardźiey nas grożiło bliskie położenie 
Miafta W iszmarku yı w ktorym mocne osadzenie 
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Warty Móakiewakieg było, ktorey na kształt ftrzały 
Oczy fwym wzrokiem w rożne ftrony dolatały 
I gdźie mogli co zoczyć, to (wa pogoń chćiwą 
Zabierać y prowadźić zsyłali zbyt żywą 
Ammunicya wszelką mieli wysadzona 
W'toż y artyleryą dobrze opatrzoną , 
Zkąd gdyby podiazd iaki odprawuiąc biegi 
Nas nie napadł y nicwziął iako fwoie zbiegi 
Trwożyć fe my y zważać zpilnośćią muśieli 
lakbyśmy Ich złośliwe ftraze omineli; 


Atak gdy iuż puł mile przebyliśmy drogi 
Niepotkawszy mkogo bez naymnieyszey trwogi 
Rzecze. do nas Gospodarz ; puszcząć fie na morze 
Trzeba z dobra uwagą y w pogodney porze 
Zaczym y wy zważywszy w tym mieyscu przysade 
Przymcie a bez uporu moig proftą rade 
Zatrzymaycie fie troche, a ia pierwcy poyde 
I niebespieczncy mieysca fytuacyi doyde 
Ieżlibyśmy przeyść mogli przez one bespiecznie 
Doyde y rospatrze fie tam w nicy dofłatecznie 
Wszak rzecz każda niebedzie miała fwey nagany 
Gdy ley początek z końcem , bedzie zmiarkowany 
1 tak, poszedł fzcześliwie, my w expektatywie 
Siedząc z cichośćią zwrotu czekali tesklwie 
Aż w krotkim czaśie bardzo przybywa zmieszany, 


l nam donosi że był od Moskwy złapany, 
i Gdźie 
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Gdźie go pytano pilnie, czy cie Bog nam fądził 

Ześ w nasze recce popadł y do nas zabłądźik 
Spiewayże nam twe myśli, bez żadnego łgarftwa 

Bo ći fie nieudadzą zdradliwe figlarftwa , 
Mow prawde zkądże iefteś y czego fie błąkisz 

Bo wraz fmierći akcentem ftraszliwie zachrząkśsz 
Albo ći przechedożą grzbiet twoy zabrudzony 

Na reśćie zaś w kaydanaćh zginiesz osadzony, 
Na takowe poftrachy y Ich zapowiedźi 

Nieftrwożony gospodarz czyni odpowicdźi; 
Kiedyśćie przewoźili. prochy, kule fwoie, 

Wienczas ia utraćiiem moich koni dwoies 
Ktorych teraz kłocąc fie po błotach fzpieguie 

leżli gdźie ich nieznayde mocno upatruie 
I was prosze «pokornie ieżli onich wiecie 

Powiedźćie mi a wdzieczność moie mieć bedziecie 
Z takowego produktu zoftał ofadzony 

Ze był od nich o zdrade darmo obwiniony 
Zaraz go Z fwoich reku wolnym uczynili 

I {we dalsze odprawiać drogi pozwoli, 
Nad takowym przypadkiem zmysły moicy głowy R 

Wgprawdźie fie pomieszały, choćiaż byłem zdrowy: 
Truduo fie, nie pomieszać trudno nicznać trwogi 1 

zdradliwe na mym przeyśćiu iuż widząc załogi; 
F Osob> 


¥ Rellacyig Gospodarska K, 1. M, znow zmieszany, ` 
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Dsobliwie gdy chłopi ftrachem przywaleni 
Niechcąc oftatnią zgubą zoftać pohanbieni,* 
Wroćić fie umyślili, a że ia niechciałem 


Micrzać znowu te drogi ktore przeiachałem 
Onych trwożliwym fercom śmiałości życzyłem 
Użyć, y temi, flowy zpokorą mowiłem 
„Wszak mamy rece zdrowe, weźmiem dobre kije 
A ieźli rowne naszym fiły bedą czyie 
My gabać Ich nie bedźiem, a gdy nas zaczepią 
Nasze kije do grzbietu wten fie ich ulepig 
I tak obronną reką uchodźić bedźiemy 
Ba i gonić niebedą, gdy ich przetrzepiemy 
Jeźli zaś iakie bedą mocnieysze gromady 
lte dla nas w podroży nic uczynię zdrady + 
Słowami ich odpedźim, mowiąc do nich śmiało 
Ze fie nam wiele koni naszych zabłąkało 
Kicdy ammunicye wieźli y harmaty 
Moskiewskie do Wiszmarku, teraz nafzey ftraty 
Szukamy, potych łąkach a zali naydziemy 
Chociaż gdźie fg, zupełnie y fami nie wiemy; 
Niepomogła ta mowa chłopom mym w trwodze 
Myslą oni ofwoiey pilno nazad drodze; 
Ale poczćiwy widząc gospodarz iż oni 
Chcą mie odftapić w moiey mieszcześliwey toni 
Gdyby też mnie poćieszył y „ich mysl trwożliwą 
Swym przykładem zamienił w fmiałą y poczóiwą 
Mowi 
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Mowi do nas że ieszcze ku tamtey przeprawie 


Raz poiade obaczyć a nic nie zabawie“ 
Gdzie ieżeli fpofobu cale nie obabacze 

Wlewoceży w prawo skoczyć ochote oswiadcze 
Szukaiąc befpiecznicyfzey drogi czy przeslatku 

A wy tu mnie czekayćie cow nayśćileyszym ftatku 
I na czas w nieme prosze Zmienićie fie poftury 

By szeptu niepcsłyszał chytry z drayca, ktury 
To wyrzekłszy odiechał, a nasze zabawy 

Były brzuchem wyniosłe rofpośćierać trawy : 
Gdzie moi chłopi leżąc, to wszytko ۱۱ء‎ 

lakby mie z fwoicy ftraży pietko opuścili 
آ‎ co raz by fztyletem w ferce me ugodźo 

Gdy mie niećierpliwami wzad flowy odwodźo 
Mowiac że my dla Ciebie, affyftuiemy 

Wiśieć na szubienicy cale nie pragniemy 
To nam niechybnie bedźie gdy ztąd nie uidźiemy 

Wszak iawnie Nieprzyiacioł w koło nas widźiemy 
102 tedy łagodnośćią com u nich uprosił 

Z tegom tylko pocieche y korzyść odnosił 
Ofobliwie prosiłem tyle ich dobroci 

Zaczekayćie; gospodarz nim fie nazad wroci, 
Na szczęśćie moie przybył gospodarz z podroży 

I z wesołą fwa miną ku mnie fie ułoży 
Mowiąc iż iuż Kozacy od przeprawy w ftrone 

Wszyscy, fą oddaleni, y gdżie obrocone 

R.arC Nies- 


nnn a | 


Poki 


R ) 44 RE 


ا on‏ س واو اوک 


Nicsłychać , teraz żemy , kieruy my fie w fwoie 

Mety, kedy nas żywe pragna 'witać zdroiej 
Zaraz wśiadłem na konia za lego roskazem 

I w droge puśćilem fie z gospodarzem razem 
Moichłopi z daleka ciągnąc Sie za nami 

luż mi teraz edwodem , cobyli wodzami, 
Z, racyi bespieczenftwa nigdyby mie ftrzegli, 

Lecz fami w Czaśie trwogi by w ftrone odbiegli, 
Łatwiey fwoiego ftrzegac tylo żyćia ftraty 

A o moie mniey dbaiąc choć dość wźieli płaty 
Za fwoie przewodnictwo, w ktorym wiecey błedu 

Niż na me beśpieczenftwo było od nich wzgledu. 
Gdzie ubiegszy pułmile, gdy fie ku nam zmyka 

„ Dwuch Mośkalow z wozem fwym , gospodarz umyka 

Za chioft y gefte drzewo, y la za nim w tropy 

Ile możności było pedźiłem me ftopy 
Ktory to lasek znaczną był dla nas zasłono 

Ze nas ukrytych pod nim wtenczas niczoczone 
Konie zaś nasze ofto krokow porzucili 

A do lasku iuż piechto co żywo fpieszyli 
Wtym nas Moskwa mineła zapadłych wtey kniei 

Zkąd byliśmy pewnicyszcy iuż coraz nadźieł 
Ze nam Bog szcześcia doda y w dalszey podroży 

Ocieżałym zbytecznie nogom ff przysporzy 
Szlismy tedy znow pieszo, przez całe pułmile 

Tam mnie mowi gospodarz, leż tu w trawie tyle 
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Poki la bat, tu bliżey do ćiebic do ćiebie fprowadze 
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A przewioższy szcześliwie w drugi brzeg wyfadze 
Tym czafcm y moy odwod przytomny fie ftawi 

l gospodarz kochany z batem fie W raz pławi 
W ktory wśladszy szczęśliwie gdy zaczeli wiosła 

W wode zatąpiać czefto aż fie , wraz przeniosła 
Nawa z brzegu w brzeg drugi , tak z Boskiego fądu 
یں‎ Wisłs dośiągliśmy pomyslnego lądu, 
Czynćie zdradliwe doły, czynćie y zafadzki 

Gdzie f4 podobne micysca do ludzkiey przechadzki 
Ofadźćie wszytkie brzegi gdźiekolwiek prźeprawa 

Zludźi tam naypilnieysza niechay w raz ftraż ftawa 
Pokruszćie promy wszytkie pokrusżcie y łodźie Pp 

Zaden by niemogł pływać zbrzegu w brzeg ات‎ 
Prożne te wasze bedą zapewne ftarania ۱ M. 

Niedoczekaig skutku płonne wasze zdźnia 
Kogo Bog opiekuie ten fie wszedzie fchroni 

Nieftraszny nieprzyiazney hazard mu Pogoni. 
Drugiego Lipca w piątek na famym fwitania 

Kiedy czuły gospodarz daie wale fpaniu 
Przybyłem do wśi witlkicy, a moie ftarania 

Chcąc obronić iak bym miał fpofob do iechdnia' 
Prośiłem moich wodzow gdyby pytać poszli 

Do iednego y daley domu w predce doszli 
Iesliby kto ochoczy zbydź wozu y koni 


Nieznglazł Tie, a wraz mu wylicze na dłoni 
0 0 Czego 
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Czego tylo zaprośi. aż mi ieden, rzecze | 
Po pracy iuż fie ledwo noga moia wlecze 
Z niebespieczenftwa żeśmy wyszłi ż ferca radźi 
Zazym użyć choć troche wczafu nie zawadźi; 
A tak poszli w dom ieden wszyscy y usneli © 
Ze mnie zaś wartownika si w fwym fnie fmacznym micli 
Wkoło domu ktorego iuż to kilka razy 
Obszedszy fmutnych myśli wyrażam obrazy, 
I niemogąc tey flużby przez dłuższy czas znośić 
Wszedszy do izby budze, y poczynam prosić 
Zcby fzedł ftaraiąc fie o-woz y o konie 
Bo od pracy iuż fwoie pulsy tracą skronie 
Atak pofzedł z nich ieden bawił dwie godźiny 
W oftatku piany przyszedł osobliwszey miny 
I przywiodł z fobą Człeka, ktory mi rad dawał 
Dwa konie y kolaske, a ztym punktem ftawaf 
W żuławy iechać tylo, gdzie broń Boże fzkoda ; 
Spotka iaka, niech bedźie wiadoma nagroda 
I wraz we Wśi za konie y za wozck lego 
Co warto, dać pieniądze, do meża ktorego 
By go Moskwa doiakiey wprawiła utraty 
Zeby był zate fzkode pewien fwey zapłaty و‎ 
W'targ fie znim niewdawałem , bo krotki czas drogi 
Czynił mi w myślach ieszcze o zdradach przeftrogi 
Wtym gmin ludźi nabiegł ktorych przytomnośći 


Moy Chłop piany zaczął {we wychwalać dzielności 
| | Przeks 


11:2 


UJ 


KK )4.7 ( 3638 


Przekładaiąc fwych usług mnie dane dowody 

Za ktore fpodźiewać śię iakiey ma nagrody 
1 gdyby go w niewolą wżieli to przekłada 

lakaby mnie dla ciebie tambyła bieśiada 
Z ciekawośćią mnie pyta y woiemi słowy. 

Do zobopolney z fobą pociąga rozmowy 
Szukaiąc zemnie, żeby każde lego dzieło 

Z اہ‎ moich fwą pochwałę doftateczną [wzielo 
Łecz wodz mych przewodnikow uważaiąc fila 

Zeby fię y -dla niego sława nie skąpiła 
۔‎ Wadźił fię ztym opoiem gromiąc go furowie 

Ze śię on bydź pokazał smiały w fwoicy mowie 
Mowiąc mu, że (a moie w tym więksźe ftarania 

Za ktore co mi dadzą niewchodzę w pytdnia; 
lak fę pręcko poczeli wadźić ći mężowie 

Wiecey fię Ludźi zbiegło przysłuchiwać mowie; 
I mnie powagi czynić poczeli w tym gminie 

Alem Ia uspokaił wszytkich wtey godzinie, 
Wodza w źiąwszy moiego fobie za woznicę 

Umysliłem porzucić tego pianicę, À 
Ale ze fię widziałem w tak zdradliwey porze; 

Wszakże częfto wyrzuca na wierzch fame morze 
Cokolwiek ma skrytego, czego ludzkie oko 

Niedoyzrży, naybyftrzeysze na gruncie głęboko 
To zoczą, gdy Morskiemi wały pomieszane 

Wody zgruntu wrzucają rzeczy niewidziane; 
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جو ہیی ےی تو 
famę w człowieku miarkuiąc naturę naturę‏ 18 
Zważyłem iż fekreta mieć {woig klauzutę‏ 
Upianego niemogą, atak roftargniony‏ 
Myslami, żebym niebył fwiatu ogłoszony‏ 
Kędy fą mie obroty ; muślałem pianego‏ 
Wfadzać do.śrźodku wozu z ramienia moiegó‏ 
Zoftrożnośćią gdybym mu nie natrącił karku‏ 
Zwolnam. go tedy na woz wfadzał z mego barku;‏ 
Trzeciego co fię zdał bydź rozumu lepszego‏ 
Ktoregom fądźił między dwiema wiernieyszegoy‏ 
Posłowi aby dał znać za Boską opieką‏ 
Tak inż zaszedłem zmicyfca w mą drogę daleką‏ 
Zofławiłem, mowiąc mu, iako fami wiecie `‏ 
Posłowi o przypadkach moich donieśiecić‏ 
O drogach y o pracach, ktoré mię pędźiły‏ 
Nieochoczego gwałtem w aacniiońe mogiły,‏ 
To zlećiwszy moiemi iuż ablegatowi‏ 
lakośmy z eqwipażemń fwym byli gotowi, -~ a‏ 
Ruszylismy f 1¢ w Drogę, a iak pelni ftrachu‏ 
od Nieprzyiacielskiego chcąc umiknąć zamachu‏ 
Niepytaiąc fię drogi czy w ptawo'ćzy wlewo‏ 
Przebiegaliśmy póla, gdźie nas żadne drzewó‏ 
Zakryć, by nie trafiło, bo iak Blac szeroki‏ 
Wszędźie nas Nieprzyiaćiel, zoczyłby dwuoki;‏ 
tak nasz ciąg był dotąd, aż południe fame‏ { 
Zapędom nieprzerwanym hczyniło times ¬ Trudng‏ 
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Trudno tam iuż dochodźić wiadomośći drogi 

Gdźie ferce pełne fmutku; boraźni y trwogi 
Zeby znagła nie wypadł kto z boku na fzpiegi 

A widzac gdzie f% nasze popasy noclegi, 
l na ktoraśmy ftrone skierowali konie 

Doćiekłszy, nicczynił (we za nami pogonie 
Dla czego ani pytać, ni popasu zażyć 

Ruszywszy fie ztey wioski, mogłem fie odważyć - 
Rozważaiąc że nasze toż fame pytanie 


پش ٤ح‏ جس PRZEZ‏ 


Obrotęw naszych bedźie skuteczne wyznanie; 
Mappe tedy wźieliśmy fobie w przewodnika 

Ktora żadnego fzlaku, żadnego iezyka 
Niezoftawi po fobie a tak gdzie nas oczy 

Same tylo prowadzą, nie każdy doskoczy , 
lednakże z wiadomości kraiu położenia 

Gdźie dźiał ma Nogat,z Wifi% tam moie ciągnienia 
Obroćiłem a Malbork zoftawiwszy w ftronie 

Do fwey mety dopedzam coraz rzeźwiey konie, 
W ktorym Garnizon leżał woyska Roffyiskiego 

W takowey porze dla mnie nad zamiar ftrasznego 
I tak dalcy w fwym kurśie rospedźiwszy koła 

Dwadżźieśćia wśi przebyłem nadftawiaiąc czoła 
Kozakom y Moskalom patrzącym fie na mie 

Dla ktorych oczy, iuż fie (am niewie iak łamię 
Kark moy, y oczy moie, iak fie trzymac miceli 
Rożnych poftur chwytaiąc, fami nic wiedzieli 

۱ G Tu 
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Tu fobie wrożiz pewne iżjmie ktory fchwyta 


Wymyslam: odpowiedźi, gdy kto o’ co’ fpyta: 
Tu myszle żejak ieftem w koło opasany 

Wraz famemu nieszcześćiu bede ukochany 
Ale iak Bog ratował przedźiwnie [onasza 

Tak mie dźiwnie z Kozackich Rąk wolnym: unasza 
Ani mie gabnął żaden, ani wyrzekł fłowo 

Statue prawie niby byli marmurowo, 
Agdy pedem przez cztery godziny iechałem 

Ze koniom fpocząc trzeba, dobrze uważałem 
Ktore nictylo biegiem, famym zmordowane 

Lecz y upałem fłonca poteżnie zagrzane 
Wymawiały mnie mby,. przez taki czas długi 

I naymocnieyszych koni niezdolaią Cugi 
Icdnym ciągiem fwe biegi nagle odprawować 

Czas tedy fpocząć, w dalsze chcac drogi fzanować 
Pod ten czas Ćieszką rade złożyliśmy fobie 

Gdzie y iak mamy fpocząć w niebespieczney dobie 
Tu (e nieprzyjaćielskie nuig nam gromady 

I omnie mysig pewnie, y częnią zasady 
Także fe tu mam bawić y czynić popisy 

Wraz poznaią y przerzną nam wolnych drog pasy 
A wtym Boska opatrzność otwiera nam oczy 

I gdy wzrok nasz naftrone ćickawy wyboczy, 
Poftrzegiśmy Dom pulty, gdźie Ge fame ftrachy 

Zwykły tylo w takowe zasadzać fie gmachy 
Ktorym 


o 
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Ktorym to j pomieszkaniem ukontentowanii ْ 
Będąc, chociaż to każdy puftki zawsze gani 
Wfłąpiliśmy a konie na trawę puścili 
Ku pożytkowi fwemu by fię pośilili, 
A tak godźinę całą w puftkach prześiedźiawsży 
Przepędzone, na trawie konie popafawszy 
W fiwoią drogę poszliśmy nad Nogatu brzegi 
Pragnąc by nas ftawili szypkie konskie biegi 
Z tym pożądaniem biegąc do karczmy przybyli 
Z radością y pociechą żesmy pospieszyli 
Rozumiejąc:że Nogat pod tą karczmą bieży 
Gdźie na lądzie u brzegu, bat gorowy leży 
Moi chłopi wraz chcieli ku fwoiey potrzebie 
Zażyć batu, ale wtym oszukali fiebie 
Bo kiedy usłyszeli że to Wisła rzeka 
A nie .Nogat'wraz z ferca nadżieia ućiekaz 
Strwożyliśmy fiş wszyfcy, y pewneyby zguby 
Wszyscy razem doznali wyznaię bez chluby 
Gdyby nie człek fpytany ktory fię nawinął 


Opowiedźiał że Wisła, każdyby znas zginął, 
ła w myślach moich fmutny trwogi rodząc nowe 


Wchodzę w dom tego człeka y czynię mu mowe: 
Zemy iefteśmy z miafta Malborka rzeźnicy 

Wtym fmiałość poczęli utrącać zrzenicy m4 w 
X fam cały z nim mowiąc trwożyć fig poczynam 


Mowę mając ا اد‎ słow iuż nie doćinama 
۱ 2مم‎ 
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3888 ) s» ( ا‎ 

Przećięż gwaltem fmiałośći uzyczaiąc fobie او سیا‎ 

Chociaż ferce ftruchlałe w ćiężkiey ieft żałobieą 
Mowię prawdę żebyśmy przebydź Nogat chcieli 

Dia skupienia tam bydła o ktorym słyszeli; 
Aż on nam odpowiada, że w brzegach Nogatu 

Zapewne nie znaydźiećie naymnieyszego batu 
A do tego tam wszędźie Kozacy pilnuią 

I przeprawę podrożnym wsżytkim zakazwią 
Baty zaś fą y czołny pod Malbork zdiągnione 

Iak maig bydz Ofoby wasze przeprawione ? 
Ta wiadomość tym bardźiey ferca w nas ftrwożyła' 

Tuz nieochybną zgubą nam wszytkim groźiła 
A tak na tymże mieyścu w mizerney ftodole 

Nocleg fami, y koni niepuszczaiąc w pole 
Przebyli bez poćiechy a co za fpofoby 

Dalszey naszey podroży , myślim ranney doby. 
Wtym mi trakt przewodnicy pokazuią profty 

Ze nam iechać potrzeba na Malborskie mofty 
J inszey mieć zapewne żadney nie będziemy 

Drogi ,iak z Gospodarskich iuż tu uft słyszemy 
Alem ia perfwadował y przed oczy ftawiał 

Iż ich upor w nieszczęścia dobrowolnie wprawiał 
Ponieważ fą w Malborku Nieprzyiaćioł warty 

Także fię przez moft przebrać ftrażami zawarty, 
Nieto ich nie zmiękeyło bynaymniey uporu; 

Głupi zawsze głupiego trzyma fię humoru Iledwo 
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I ledwo iuż po wielu proźbach mych y mowach 


Po wielu wyrzeczonych z układnością słowach 
Szkodliwe z ferca fwego pod Malbork ponęty 
Odrzućiwszy, wftrzymali umysł przedfiewźięty 
Deklaruiąc mnie fwoiey dac dowod ochoty 
A ku negatu pewne drog uczynie zwroty, 
Gdzie żebyśmy łatwego przewozu niemieli 
Wtenczas by fię pod Malbork powroćić muśieli 
Juz tedy namowiwszy w fame ranne czasy 
Iechaliśmy przez gefte zarosle y lasy 
W ktorych dość znaleźliśmy drogi uprzykrzone 
Ze ledwo przećiągnęli koniki zgłodzone 
Przećięż mię przyćiągneli do wśi maley zdrowo” 
Lubom fię po wertebach natrząsł dużo, głowa: 
Tam fię Ia chćiałem zoftać Lecz moi wodzewie 
Niby fię troszcząc wielće o życie y zdrowie 
Rząd wieść chćieli na demną , a fwoy rozum profty 
Przekładaiąc, każą mi na Malborskie mofty 
Iechać koniecznie, bo tu niebefpieczno cale 
Na co, aż mię za ferce uchwytali żale 
A tak znowu na wielkie proźby y modlitwy 
Blaganie za błaganiem czyniące gonitwy 
Uczynił y powolnym, że fię pytać. poszli. 
Ktoremi by drogami do Nogatu doszli 
Lecz tam na szczęście moie Polski lud niemczyżny 
Nierozumiał,a مس رت ہج‎ -zaiemnie Polszczyzny ` «Niczro- 
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Niezrozumiawśzy na zad do wozu powroćił 


I że nic nie zrozumiał tym fwoy dyskurs skroćił 
"la tedy z wozu zlazszy fam idę ich witać 

I o potrzebney drodze ćickawie fię pytać 
Ża co moi wodzowie wadźić fię poczeli 

A sćia mego ku chłopom pozwolić nie chcieli 
Obawiaiąc Sie, że mnie iak prętko poznaią 

Tak im wiśieć potrzeba, y o to mię aig; 
Przecięż mi pozwolili, ale fami w ftrone 

Od wozu precz odeszli ftrachem przyćiśnione 
Z czegom kontent był bardzo w Duchu moim skrycie 

Tak fig ich mnie fprzykrzyło bydlęćie poźyćie 
Wszedłem potym do domu y'z pokorą mowie 

Gospodarftwo wiodącey ftarey białogłowie 
Czy nie mogłbym fię gdzie tu przez Nogat przeprawić 

Pomoż gospoślu ieżli możesz tyle fprawić 
Ito ieszcze w. przydatku Ięzyk moy wymienia 

Ze mię interes ciągnie) dla bydła skupienia 
Ona mi nato rzekła, trudne tu وا‎ (pławy 

Kiedy nie masz na koło batow do przeprawy, 
A ieźlić bydła trzeba nie iedź w tamte kraie 

Do zbyćia umnie bydła kilka sztuk oftaie, 
Ktore bydło zapłacić za moim powrotem 

Przyrzekłem, czyto frebrem , czyli zechcę złotem 
Ale że ieszcze więccy skupić mi potrzeba 

Day spofob przebydź Nogat nagrodzą ۴ Nieba, 
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Na co odpowiedziała, widząc żeś Człck prawy 
Posżłe Syna moiego z wami do przeprawy 
Ztąd o małą Cwieré mile nad brzegi Nogatu 
"Tam choćiaż nienaydźiećie w pogotowiu batu, 
Jeft za rzeką przyiaćiel moy pewny Rybakiem 
Tem.was może przewieźc za danym mym znakiem 
Czołen ma fwoy na gorze , w fekretnym fchowaniu 
lednak ściągnie ku woli waszey wykonaniu 
Pełnym słodyczy uftom, za słowa łagodne 
Oddawsy uniżoność ٣ podźieki godne 
Wychodze z Synem oncy z domu poćieszony 
I śiadam na ekwipaż poniekąd Znudzony, 
Ehcac w pożądane dobiedz iak naypredzcy mety 
A nieszcześćia zofławić. za fobą impety, 
Chłopi arcyhultaie mniemani. wodzowie 
Boiażń maiąc w fwym fereu.a nierozum W głowie $ 
Poftrzegszy że mam wodza y fam bespieczenitwa 
Pełen, wydaie y twarzy znak dobrego meftwa 
Wracaią fie Zpodlafu y na woz fie isna ۱ 
A że bez nich ten moy zysk fa z myslą zawisną; 
Przypomniałbym Ich upor dla mnie tak złośliwy 
* | proceder fwiadczony, całe nie cnotliwy, 
Co mie chćieli odbiegać pizî. naywieksza trwoga 
Stawiła fie przed oczy, y zatwźietość froga . 
Nieprzyiaćioł, na mole czuwaiąca żyćje 
Wtenczas mnie oubiegalr بر‎ dalac mie na zbycie; 
i Lecz 
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Lecz czas był niepotemu zdrady przypominać 


ہج سرت OTZ‏ چو ج 


Kazał pofpieszać w drogę a pomfty nie wszczynać 
Iechałem tedy na brzeg Nogatu fzczęsliwie 

Gdźie moy nowy przewodnik, iak dał znak skwapliwie 
Rybak z fwym czołnem przybył, y daiąc dowody 

Swey ochoty przewiozł mię przez Nogatu wody 
"Wespoł chłopa iednego, a przy woźie drugi 

Zoftał fig, z moiey woli, by przez czas niedługi 
Zaczekał nim kolega w fpolney kemitywie 

Prźybędźie nazad, drogi przebywać szczęśliwie 
» Ktotego w tym Tygodniu nazad ci przyftawie 

Czekayżego y konie paś na dobrey trawie. 
Takim fpofobem Nogat szczęśliwie przebyłem 

I mych wodzow złe rady w Wftydźie pogrążyłem 
Dla ktorych by ftarania y głupich przewodow 

Miał pewną Nieprzyiaćiel korzyść z (wych aawodow 
Tyśiąc razy miałby mię fwą pewną zdobyczą 

Teraz zaś z Łaski Boskiey iedney niewyliczą 
Sama tylo opatrzność Boska radą była 

Ze mi poczćiwych Ludźi w pomoc naftręczyła, 
Nad Wisłą Gofpodarza z dobrą ferca cnotą 

W przewodnictwie z chwalebną rozumu iftotę 5 
Nad Nogatem też znowu rowne Łaski czyni 

Gdy mi daie za wodza Syna gospodyni 
Ktory w drodze pomysinym dyskurfem zabawiał 

I przez Nogat bespiecznie w drugi brzeg przeprawiał, Przez 
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Przeprawiwszy szy fię te ię tedy w tey szczęśliwey porze 
Na wielkie szczęśćie mole znayduię w Bagorze 


Mieście, woz dobry parą koni zaprzężony 

Właśnie ku mey potrzebie szczęściem nadarżony 
Na ktorym zaiachałem konkluduiąc drogi 

Konkluduiąc fatygi, nieszęśćia y trwogi 
Do Marianverderu po polsku Kwidźina 

Oczym Posła by dószła zupełna nowina 
Odesłałem w zad chłopa Lipca dnia trzeciego 

Z karteczką aby do rąk własnych oddał lego. 
Już tam wczafu po trudach zażyć trzeba było 

Aby fię co słabośći ćiężkiey umnieyszyło 
Godźiło fig y oczom po bezsenncy pracy 

lakośmy ieszcze byli nieszczęśni tułacy 
Teraz przybywszy w Panftwo pekoiem słynące 

Wczasu użyczyć; niechby byli na czas fpiące 
Ggyby po fiedmiodniowym złych czasow przebiegu 

Z doskonałym fpoczynkiem użyli noclegu ; 
Ale ach! niespokoyność fttapionege ferca 

Mnie była nieszczęsnemu iak ziadły morderca 
Oczom fę biednym zamknąć niedawała czasu 

Broniąc po Ich fatydze potrzebnego wczasu 
Wtąż y (mutne wspomienie przyiaćioł fłatecżnych 

I męzow. pozofłałych, z cnot, z ferca walecznych 
Ktorzy do ferca mego z wiernością przyftali 

A fpofobem wiernych śług fiatecznie kochali i 
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Zem ich odbiegł, a a lm fie w. nieszcześćiu doftała 
Przebywać, zmysły w moiey głowie pomieszało, 
Nieżsłuie Ich iednak iako niewolnikow | AŻ 
Ten ftan bez dyshonoru meżnych woiownikow 
Ani fie oni tego mogą wftydac kiedy I 
Poczciwemu wszak nie fa wstydem żadne biedy. 
Niech fie kto cieszy iak chce z fzcześćia yy, doftaęku 
Bez poczćiwośći izżli żyie yyw nieftatku 


Same fzcześćie mu wftydem w oczach zawsze bedźie 


Choć wnaypoczćiwszey z ludzmi kompanij fiedźie 
Każdy wyzna; bogaty ale niepoczóiwy 
Zpoczćriwym nayuboższym niewart komitywy. 
Dla tego nie tak waszey żal cieżko niedoli 
Ze fie wam praktykować doftaie niewoli. 
lak żał mi na to bardzo; wnieszcześliwey porze - 
Aż fieco ledwo ferce w tysiąc fztuk nieporze 
Ze was w poczćiwych fercąch niesprzyiaznych Ludi 
Niesprawiedliwość tylo {wa frogośćią nudźł 
Niewolnikiem bydź każe własnego fumoienia 
I {wey wolnośći wyrzec śie Imienia: 
Przećiwko luramentow y fumnienia zarazę , 
I Boga wczwanego z nicznośną obarzą 
Każą czynić zprzymufu iako im potrzeba 
Chcąc ich krzywoprzyśiectwem fame łudźić nieba; 
Nad tym nieszcześćiem w mysłach zanurzony 


Widze ûe bydź w سید کی‎ pogrożony 
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Ale ia was uwalniam mili przyiaćiele 
Bog niechay wam użycza na pomoc Łask wiele 
W rewanż nieskażytelney świadcżoney wierności 
Aż do oftatniey prawie mey nieszczęśliwośći 
I niechay wasze wszytkie wiernośći nagrodźi 
۱ Biedy y utrspienia fwą dobrocią słodźi. 
Ia zaś że was opuszczam, Boska będźie władza ۱ 
Nad wami ktora nigdy ni kogo nie zdradza 
Kocham iednak was zawsze, y kochać koniecznie 
| Za wasze wierneść będę przyrzekam fłatecznie, 
Tak tedy skonczyła fię noc w famym kłopocie 
Ilem kiedy w mysl wkraczał o moim obrocie 
| Dokąd fię udam teraz w ktore poydę ftrony 
Odwszytkich iuż Przyiaćcioł cale opuszczony 
| Iw tych myślach okrutnych gdy czas dalszy trawie 
Pozw oli! Bog naywyższy ku moiey zabawie 


s 
f Pozyskać Przyiaćiela w drodze ftraconego 
; 


Szteynflika Generała w wiernośći ftałego 
. Ten mi iak fię pokazał feree utrapione 
d Przybyćiem Icgo było w biedach pocieszone 
Ktory mi był pomacą , bo iak czas był długi 


W. szczęśćiu w nieszczęéćiu moim doznałem usługi. 


